
• ZS'RR t czeeh~<>wacta ze­
rwał)' st<:>Suniki dyiplomatyczme z 
faMelem. Rząd węgie·rski ostrzegł 
lzrael, że jeżeli nie zastosuje 
sir do we"Z>Wania Rady B~ie­
e-zeńst-;va i nie za,prz~tanie agre 
sji wobP.c Syr.ii, to zerwie rów­
n<ież stosunki dY'Pl<>Inat~z.ne. 
Jak nas poi.nrormowan.o w ,ostat 
niej chw!<li, na fr0<11.'Cie syryfsko­
h ·raelsk::n zapanował spokój. 
Prezydent Nase<r oświadczył, że 
przychyla si~ do głoSIU narodu 
egi.psklego i cofnął swą dymisję. 

W ce.yin kra~u i w wielu pań-

Wydanie A 

• 
DZ.IS 

w 11umerze 
<> Sytuacja na Bliskim 

Wschodzie znajduje się 
w centrum · zainteresowa­
nia opmu publicznej. W 
związku z tym „Panorama" 
przyno;i materiał publicy­
styczny na temat przyczyn i 
źródeł wspólcze.;.nych prą­

dów odrodzenia 1 jedno5ci 
arab;k.iej. • 

<> Jedną z 7 p:ierw&Zych 
nagród konkursu n.a 
miętnilrl robotnic" zdobyła 
łodz·ianka_ Incerasujące frag­
menty Jej wspomnień dru­
kujemy w niedzielnej ,,Pa­
noramie". 

<> 24-0 lail: r.emu na łamach 
jedne--. z londyńskich pism 
ukazało się pierwsze ogłosze 
nie matr.vmonialne. Jego au­
torka spotkała się z p<>tępie 
n.i.Em angielskiel'(o społeczeń 

stwa. Zortała nawet uwię­

ziona i poddana badaniom 
psych' atrycznym. To zda!'ze 
nie je~ punktem wyjścia 

dla a.uf.oca felietonu o współ 
cze;;nych metodach „kore­

spondencyj n ego" &kojarzania 
małżeństw. 

<> Mimo że jeszcze 
czas · tzw. ogórków czy 
jak kto woli kanikuły, za­
mieszczamy na łamach „Pa 
noramy" felieton o„. Yeti. 
A to dlatego, że nie ma on 
nic wspólnego z wakacyj­
nymi sensacjami w rodza­
ju morskieizo węża - jest 
to po pTOStu niezwykle inte 
resująca relacja z pos.iE.dze­
n ia Instytutu Gtog.raiicz­
nego ZSRR. 

<> Statystyki krajów za­
chodnich wykazały. źe 8 n.a 
10 pacjentek Skarżących 
się na uczucie zmęczenia, 
apatii i nerwowego napię­
cia miało niedobory w„. 

;
; śn:e. Ciekawą publikację na 

temat snu znajdziecie pod ty 
tułem ,,Sen oo zdrowie!". 

<> .T~na z „Przekrojo­
wych" złotych myśli brzmi: 
„.„I będzie tak gęsto od -

ł mochodów, że nastąpi za­
ł ćmienie ziemi". O sprawach 

motor"zacii, samochodowych 
weekendów_ kłopotach fran­
cuskiego przemysłu samocho 
d r>weeo ito. nrzecz;1--tacie na 
stronie spod znaku czte­
rech kółek. 

Poz.a. tym w 

<> Centusio;;two 0 Bajki 
dla dorCGłycb <> Moda 0 Ro 
rywki umy;łowe i szere 
innych ciekawych materia 
ł6w. 

Zion marszałka 

S. Zaworonkowa 
8 czerwca w wieku lat 68 

r;marł nagle marszałek lotni­
ctwa r2dzieckiego, Siemion ża­
woronk'ow. W nekrologu opubll 
kowanym w dniu Ul bm. dzien 
niki „Prawda" l „&rasnaja 
Zwiezda" stwierdzają, że Za­
w&ronkow oddał wszystkie swo 
Je ·siły i umiejętności dla roz­
woju lotnictwa... 

s't'Wao'h ttwia.yą ®rnoa'lskacje ~ 
cilwko agresji Izraela wobec 
p.ań.;.tw a,ra•bski..:h. M. tn. od by· 
łv się demonstracje pNed amba 
sada.ri Jzraetl.a, USA i w. Bry­
taonli w Moskwie. 

!llelgo T'l>wa>riygfwa §z.koty świee 
kieł. Po$wi~e ono było kie­
runn<om pracy towarzystwa w 
okl"e&ie popr;:edozającym zbliżają 
cy sie nr Krajowy Zj.a"Zd TSS. 

·o'brO<l'ly poda~, te w s!eri)111tu br. 
pod l>rot'> zostanie powołane da1 
sze 2J9 tys. Amerykaoow. 

• W sobotę p"raci amerykańs­
cy zmowu dokim.al'i na•l'Otów na 
stolicę DRW - Hano.i. 

B Drz.ś nastąpi 0>twa.rcie XXXV! 
~iedzy.n2rodowyoh Targów w 
POZ111antu. 

Wyty<wiien>!:a 1 Rolni!ctwa (FAO), . • w Ni.item pam.uje n.adail na­
dziala.ją~eJ przy ONZ, poilska uieta sy'.ruac.ja. M. in. w ost.a.t­
delegacja. Przew<>din-iczy Jej wi- nich dn'ach powołuje się wiele 
~eminister - Józef Okuniewsoki. o.s()b do wojska. Przyczy;ną rua-

m WczOl"aj obchodziliśmy świe 
tr żoh:tierzy wojsk ochr><>ny po­
granicza. 

• Amer;.-Jca.fu,ika sonida ksi~y­
cowa .,Lun.ar Orbiter-4„ z.mieni­
ła swą orbi tę. Ook0>nan.o tego 
przy pomocy dwóch siln.it'i<ów 
sondy kontrolujących szybkość 
lo~u. 

m CSRS i NRD zamienz.ają 
wspóŁpr,;e<>wa ć w pro<tultcj~ sa­
mochodów, „Tr.aban•tiy'' zoeta.ną 

więc WY"POSS.żone w czterosuwo­
we silmiki .,Slł:ody". 

• No.WY"m w.ioeministret)1. ol>l'O 
ny USA Z>Of>'ta.ł mianowany J'ohn. 
McN.a.ught<l!ll, obecny zast~c.a 
m.inistr~ obrO'?lY do spraiw bez­
pieczeństwa mięctzyna,I'P'd'OIWeg,o, • W bm. wyjechała do Rzy­

mu na zebranie Rady Międ'l:y­

na.rooo·w·ej Org.a.niiza,cji do spraw 

• w br. - według pnewidy- oiętej sytuacji jest oderwanie 
wat\ Glównego Komitetu Kultu- s;e częk; klm;tu. z której uliwo­
..,, Fizyct.nej i Turystyki - od- 17.o.no Repubhkę Biafra. 
wiedz! Pol„kę 0>koło 2SO tys, tu- • W soootę obradowało w 
rY'StóW ~g.ranioz.nych. Wa1rsza.wie ple.num za.rządu Głów li Amerykański DEipartament (~g) 
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Naloty amerykańskich 
piratów na Hanoi 

Kilkakrotnie -zawyły w s<>­
bote przed południem syre­
ny w Hanoi ~a.daj!!<' 
niebezpieczeństwo nalotów. 
Od samego ran.a. nad mia-
stem Hanoi pojawiły sde a· 
merykańskie samoloty zwia­

dowcze. Około godz. 11 nad 
stolice DRW nadleciały a­
merykańskie myśliwce bom­
baxdujaee „A-4"' z lotniskow­
ca 7 floty. Ph'ackie maszyny 
zrzuciły ładunek bomb na Po 
łminiowe przedmieście Ha­
noi. Van Dien. k.t6re już wie 
lokrotnie bombardowane by­
ło przez lotnictwo USA. 

Dziś otwarcie XXXVI Międzynarodowych 

Tar~ów Poznańskic4 

• 1300 eksponatów z Czechosłowacji • NRD 
pod znakiem obrabiarek • Lody z automatu 

Znaki • 200 legitymacji w ciągu godziny • 
.drogowe widoczne w nocy 11. Iforeański._źeńszeń 
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(Od specialnego wysłannika) '. 

-

na froncie svrvisko -Izraelskim 
MIMO, ŻE OFICJALNE OTWARCIE XXXVI MIĘDzyNA­

RODOWYCB TARGOW W POZNANIU NASTĄPI DOPIERO 
DZIS - WYSTAWCY POD.JĘLi JUŻ OŻYWIONĄ DZIAl.Alr 
NOSC TARGOWA: ODBYLY SIĘ LICZNE KONFERENCJE 
l'RA~OWE. DZIENNIKARZOM UMOŻLIWIONO ZWIEDZENIE 

PAWILONÓW. 

Obserwatorzy ORZ będą kontrolować 
DEBATA W RADZIE 
BEZPIECZEŃSTW A 

Rada Be2'JPi~eństwa deba­
towała nad konfliktem bli­
skowschodnim w sobotA: o 
godz. 13.11 czasu warszaw­
skiego. Sekretaxz generalny 
ONZ. U Thant, odczytał de­
legatom kolejne doniesieni.t, 
nadesłane mu przez gen. R. 
H. W, Bunwortha (Irlandia), 
?rzewodniczącego izraelskn-

syryjskiej mieszanej komisjt 
rozejmowej w Damaszku, Ge 
neral pi5al, że o godz.. 8.35 
nastąpi! nalO't izraelski na re­
jon lotnQska w Damaszku, o 
9.55 lotnictwo izraelskie a­
takowało obiekty na połud­
nie od Damasz;ku, zaś o 10.19 
nastąpił nowy aitak powietro:­
ny, którego cele majdowa­
ły Slie na pólnoc i południo­

wy wschód od Damaszku, 
Przedstawiciel Bulgari!.i 

ZSRR i Czechoslowucjo 
zerwały stosunki dyplomatyczne z Izraelem 

Dziś ambasaoarowi maela 
w ZSRR wręczono nastiwu­
ją,cą notę rz.ądu radzieckiego 
do rządu izrae19k:tego: 

. „Dopiero co nadeszła wia­
domość, że w.ojska ixraelsltie 
ignOO'."Ując uchwałę Rady Bez­
pieczeństiwa o zaprzesta.n•~ 

działań wojennych, lron.ty­
nuują te działania, dokonu­
jąc zaboni terytorium SYTYj· 
sk.iego i pOS'llwają się w kie-
runku Damasz.ku. • 
Rząd radzliecki ostrzegł 

rząd Izraela, że ponOSi on 
ca.ły ciężar odpowiedzialnoś­
ci za wiarołomstwo, za ja­
skrawe pogwalcenie uchwal 
Rady Be2lJ)ieczeństwa.. 

Jcield. I:zirael nie zaprzesta­
nie nie7lWlocznie działań wo­
jennych, Związek Radz.ieckl 
wi;pólnie z innymi miłujący­

mi pokój państwami., zasto-
9Uje wobec Iz:raela sankcje 
7.e wszystkimi wypływający­

mi stąd konsekwencjami. 

R:z.a,d radziecki oświadcr.a, 

te z uwagi n,a kontynuowa­
nie agresji ze strony Izraela 
p.rzeciwko państwom arab­
skim i brutalnego pogwak'!­
nia przezeń uchwal Rady 
Bezpieczeństwa, rząd ZSRR 
pow,z.iąl decyzję o' zerwaniu 
stosunków· dyplomałycznych z. 
Izraelem" 

Jak poĆlaje agencja CTK, 
rząd Czechosłowacji podjął 
decyzję o zerwaniu stosi.n­
ków dyplomatycuiych między 
CSRS a lz:raelem. 

_Jak podaje Agencja MTI, Mi 
nisterstwo Spraw zagranicz­
-ych Węgier wezwało w so­
botę po .południu izraelskiego 
charge d'affaires i poinformo­
wało go w imieniu rządu wę­
gierskiego, ie ,Jeżeli rząd 1zra­
ela n.atychm.iast nie usłucha 
wezwania Rady Be-z;pieczeństwa 

do przerwania ognia, rząd wę­
gierski pOdejmie niezbędne kro 
ki dotyczące stosunków mię­

dzY obu krajami, Jako pierw­
szy krok zerwie on stosunki 
dyplomatyczne z 1zrai:łem z po 
wodu poważnych aktów agre­
sji teęo kraju przeciwko pań­

.iJWom arabskim. 

Po zbombardowaniu radzieckiego statku 

· „ Turkiestan" przez lotnictwo USA 

Akt rozboju 
bombardowiinłe przez aamoloty amerykańskie r11-z dzieckego statku „Turkiestan", sto3ącego nG ra-

dzie pó!nocnowietnatnskiego portu Cam Pho., 
wywołało zr,Jzu.mia!e wzburzenie opinii pu.bliczne3. 
Jakiekolwiek nie b11!11b1J tłumaczenia Wa.sz11ngtonu 
jedno jest jasne: poprzez ten karygodny akt piracki 
Stany Zjednoczone votu:ierdzi!y obawy, że eskalac1a 
wojny w Wietnamie osiqga ryzykowne granice, że pro­
wadzi do coraz bardziej niebezpiecznego za.ognienia sy­
tuacji, że, jak naiwnie stwierdzi? pewien .„dziennik 
ame'l'yka.ński - „wymuka się spod kontroh grozqc 
fatalnymi konsekwenciaml. 

Naiwnie - bo przecież jeśtf wydaje się rozkaz bom­
bardowania p6!nocnego Wietnamu. - to jasne jest, ie 
na.rażone sq na szwank statki państw, utrzymujących 
stosunki handlowe :z tym kra.jem, czego przykładem 
bul niedawny wypadek uszkodzenia brytyjsl;iego frach­
towca. I chvba prezydentowi Johnsonowi nie wydaje 
się, iz może przeszkod?ić Związkowi Radzieckiemu czv 
Polsce, której statki zawijają również do portów DRW, 

(Al Dalszy cią2 na str. 2 

zawieszenie bronł 
Tarabanow pod.kreślił, iż k<J'I 
tynuowanie agresji grozi 
eskalacją wojny. 

Delegat Jordaatii, El-Fa.rra, 
za:korm.nikował. że tysiąee 

ludzi ucieka z terenów, za­
jętych przez fz:rael, oba.wia­
jąc &ię represji ze strony 
wojsk izraelskich. 

PRZERW ANIE OGNIA 
!'ek.rctar.ia·t ONZ <)głosił w go 

drina<0b wieczornych, te z.a'1'ÓW 
no Iz.tael jak i Syria przyjęły 

pro.po:r1-0Je generała Odd Bulla 
dotycząc.e kontroli przerwania 
ognia, 
0ro:e~,-:·a.nie ognia nastąpiło o 

god-ziloie 18.3>0 GMT - podaje 
k<>respe>!ldent Reutera, t=.. w 
rl<Wie godzi111y po ostate<!2ll'lym 
termin'e wym.acz.onym przez 
orzedstawiciela ONZ, generała 

Od<! Bull~, 
Se-kret;i.rz generalny ONZ, 

u Th.ant oświadczył, że poe>:ąw 
szy O<I ndedzleli 11 bm. po obu 

(B) Dalszy ciąg na str. 2 

M. in. wczoraj zaprezeruto­
wala swą kolektywiną ekspo­
zycję Czechosłowacka Repu­
blika Socjalist~zna. która 
należy do „weteranów" Tar­
gów Poznańskich, wys<tępują~ 

na nich po raz trzydziesty 
pierwszy. W roku bieżąeym 
18 przedsiębiorstw handlu 
zagranicznego ~SRS prezen­
tuje ponad 1300 eksponatów. 
pochodzących z 300 zakładów 
przemysłowych RepublikL 

Wiele wśród tych ekspona­
tów jest ciekawvch nowośct, 
szczególnie w dziale obra­

kiennicze ł obuwnicze. .W~M 
tych ostatnich duże na· pew­
no zainteresowanie · zair-ówno 
wśród handlowców. fak · td i 
zwiedzających . ,wz;budzą 
wycinarka hydrauliczna. słu­
żąca do wycinania ze skór 
wierzchnich części o różnym 
kształcie oraz łupiarka po­
deszwowa o wydajności 10 
tys. par w ciągu 8 godzin. 

(B) Dalszy ciąg na str. 2 

Sytuacia 
Nigerii biarek do metali <l'!'az maszyn W 

do obróbki plastycznej. Po 
raz pierwszy też w pawil<r 
nie czechosłowackim wyste­
pt;:ją dwa nowe przedsiebio•­
stwa handlu zagranicznego 
naszych południowych sąsia­

dów; „lnvesta" i „Merk•1-

m.e fcdera.Lne · w t,a,gos prowa­
dzą ożywie>ną działa.lmość przy 

gotowu~ącą kr.aJ do ~u.al-. 
nej nkc.J,! zbrojnej przeciwko 
prowtnc)i wschod'!liej. która rza". Szczególnie interesują­

co dla przemysłu łódzkiego oderwała 9ię od federacji pro-
przedstawia się oferta „Inve- k:iam<UJac niezaletne państwo 

sty", na której stoisku znaj· pod nazwą B1afra. 
dują się nowoczesne. wyso­
kowydajne i doskonale s1e 
prezentujące maszyny wło-

Rzą<:i fe<leralny zw;6cU ste z 
a.peler::i do studentów o zgła­
sza.nie się do woji.'ka. 

Niedziela na Zdrowiu 
„Ballada partyzancka" O „Pancerni'~ 
spotkają się z mieszkańcami ł-'odzi 
8 Występy ,,Wesołego Autobusu" 

Dzisiejsza niedziela zapowiada się niE>­
zwykle atrakcyjnie. Jak JU2 informowa­
liśmy, w Lodzi odbędzie się szereg imprez, 
7. których na szczególną uwagę zasługuje 
wyS'tawienie po raz drugi - na liczne ży­

czenia mieszkańców naszege miasta - „Bal-
lady partyzP.nck.iej" wspamialego wido-
WJska plenerowego, opracowanego przez 
T Szewerę, WŁ Orłowskiego i M. Wawrz­
kiewieza. „Ba.lladę" będziemy mogli obej­
rzeć dziś o godz.. 11 na Zdrowiu przy zbie­
gu ul. Konstantynowskiej i Al. Unii. 

Przypominamy, że jest to widowisko-gi­
gartt, w ktć.rym jego realizatmzy prze-O­
stawiają Widzom chlubne karty z histor:i 
walk polskiej lewicy z hitlerows•kim na­
}~t.dźcą. ZT'Z't..t broni i skoczkow dla od­
działów partyzanckich, świece dymne, wy­
strzały ora:z obrazy z biwaik.ów leśnych 

lud.zi wraz z piosenkami i satyrą okup3-
cyJną - to tylko fragmenty „Ba1lady par­
tyzanckiej", którą będziemy mogli obejrzeć 

dziś na Zdrowi.u.. 

Po raz ;>ierwszy w widowisku tym wez­
m 1 także udział bobaterowie filmu „CztP.­
rej pancerni i pies". Po zakończeniu „Bal­
lady" ulubieńcy młodzieży i dorosłych „Pan 
CE'rni." wra.z z psem Szarikiem przejadą uli-

cami miasta. W godz. 14.30-15 udająe sie 
w drogę do Warszawy będą jechali on; 
ul!c-ami: Uriiwersytecką , <od Narutowicza) 
do Strykowskiej. daJej Wycieczkową, K!'Y­
sztalową de autost.ra<ly warszawskiej. Or­
g?.ri1zatorzy apelują do widzów o zach()­
wanie porządku i nieniszczenie znajduj.;­
cych się na trasie skwerów, zieleńców i 
kwietników. 

O godz. 14 na Zdrowiu rownież pr:i:y 
zb:e,i:;u wie Konstantynowskiej i Al. Un•i 
o<lbędzte się uroczyste zakończenie ogólno­
pt>.skiego rajdu i zlotu gwiaździstego, jak 
i Łódzkiego Tygodnia Turystyk.L Z tej oka­
zj1 odbędzie się szereg atrakcyjnych im­
prez m. in. finał harcerskiego biegu spraw 
nościowego, występy „Wesołego Autobusu", 
hareerskiego zespołu big-beatowego „Cyka­
dy", a także zes•polów artystycznych i mu­
zycznych ZMS. Odbędzie się również roz­
danie nagród oraz fina~ konkursu pt. „Co 
wiesz o Lodzi". Wieczorem będziemy mo­
gli podziwi&.ć wielką ilu.mi.nację - pokaz 
ogni sztucznych. O.kr.I 

Na zdjęciu: fragment widowiska plenero­
wego „Ballady partyzanckiej". 

<!'oto: L. Olejniczak 
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Na przełomie XIX 1 XX 
ku, gdy zaczęła się rodzić no­
wa ,śwjadon1osć .carodowa Ara­
bów j począł kształtować się 
arabski ruch oarC>dowy, mu­
siano przezwyciężyć wiele o­
porów. Główna trudność pole­
gała na podstawowej sprzecz­
ności między nową koncepcją 
narodu, która napłynęła z Eu­
ropy, a przesłankami islamu. 
Pod pojęcie<m. umm.a - będą­
cym dziś synonim.em narodu 
- Koran rozumiał etnicznie 
różnorodną wspólnotę religij· 
ną. IA>!ajność wobec kalifa tu­
reckiego w tym czasie góro­
wała ponad wszelkie poczucie 
odrębności etnicznej. Główne 
więc zadanie młodego arabskie 
go ruchu narodowego poił.gało 
na wyemancypowaniu spole­
czeńsiwa spod wpływów Joja!· 
oośei osmańskiej. 

Z naturY rzeczy, wablą rolę 
w ~- procesie miały do o­
dep-a.nia z jednej strony .mniej 
HAMiet ehrześcijańsk•e w świe­
cie ara·bskitn, a z dł'Ugiej str& 
DY prądy .Dl<>dernistyczne w 
isl.amRe. N.ie lrYło przypadkiem, 
że katebka nacjon.alizmu arab­
skiego n &c:hylku XIX wieku 
znałam się w Libanie 1 Syrii. 
Pobudzone przez arabskie ko­
ła cbr.ieścijań•kie ożyWienie 
narodowe w tych krajach opar 
ł.o się głównie aa odrodzenia 
kultllł"Y języka arabskiego i 
rozpm1..,,zeduueniu arabskiego 
słowa druk<>Wamego. Równoleg 
Je działacze reformy rełigijneJ 
w · łonie isla.mu przez racjonal· 
ne ~mnaczenie dogmatów wia 
ry torowaili drogę świeckiemu 
pojęciu. narodu i poczuein od· 
rę&nośct etnie'mliej. Na tej gie 
bie wyrosła m. in. koncepcja 
Abdurrahm.ana Kawakibi'ego 
przywrócenia kalifat.u arabskie 
go, która od.biła się szerokim 
echem wśród Arabów. 

Na l'ilZWOju arabsk·iego ruchu 
na.redowego i krystalizacji idei 
narodowej w poważnym stop­
niu zaciążyła penetracja mo­
carstw europejskich w 'kra­
jach arabskich. Rozj>i6r świa· 
ta ari;bskiego przez Anglię t 
Franicję na przestrzeni XIX 
wie!<u. chociaż przyniósł ze so 
bą J>'; Wiew europejskiej my~tt 
narodowej, w praktyce zakłó­
cił Zlt<lhodzące procesy narodo 
t1vóreze. w spos6b brutalny 
zwłaszcza zostały pl'7Jekreślone 
nadzi".lje Arabów w okresie 
pierwszej wojny światowej 
stwon„nia na gruzach impe. 
rium osmańskiego scalonego 
pa.listwa obejmującego kraje 
an.bskie Azji, a więc Pó!wyspa 
Arabskiego, geografi""1lllej SY· 
rii i Me'l:opotamii. Reakcją na 
te zawied'l!ione nadzieje i ro1'­
bio.rową mapę świata arabskie 
go był rosnący w siły ruch 
nacjonalizmu a·rabskiego w o• 
kresie międzywojennym 
ruch. który oscylował gł6'W11ie 
na '>si Bagda<;l. - Dama<Yt;ek, a 
którego katalizatorełn. stała się 
spraw'l palestyńska. 

Nowi' prądy :rmala'lJIY wnaz 

amieniem węgielnym współczesnych prą· 
dów odrodzer.ia i jedności arabskiej jest 
pamięć historyczna. Pamięć świetności 
wielkiego imperium arabskiego, które już 
w II wieku ery muzułmańskiej - VIII 
w .n.e. - sięgało od Pirenejów niemal do 
granic Chin, a w okresie najgłębszego 
średniowiecza w Europie przeżywało roz­
kwit kulturalny. I chociaż w XV-XVI 

w.n.e. Arabowie utracili byt niepodległy wchodząc 
w skład imperium osmańskiego, zachowali jednak olbrzy­
mią spuściznę duchową. Miarą prc~„ości kulturalnej i ide­
ologicznej Arabów jest rozpowszechnienie ich języka l re-­
ligii. W przeciwieństwie do wielu imperiów, które ze­
sz.ły z arer,y dziejów be'l: pozostawienia żywego języka, 
Arabowie zachowali język o wyjątkowej sile ekspresji 
- język. który odegrał kolosalną rolę w ekspansji Ara­
bów poza Półwysep Arabski, jako medium stopnienia 
kulturalnego wielonarodowego imperium. Zaś siła od­
działywania ideologicznego Arabów znalazła wyrari w 
wykroczeniu islamu daleko poza granice imperium arab­
skie o. 

w powołaniu d<> życia w 1915 
roku Ligi Państw Arabskich. 
I choei.aż utworzenie Ligi Arab 
sklej było w dużej mierze dzie 
Iem dypJOllla(:ji. brytr jski ej, 

"' an 
„ 

która pragnęła W'Yk·orzysta~ 
tendencje jednościowe Arabów 
do k<msolidacjJ wpływów wlas 
nych na Arabskim Wschodzie, 
niemniej llkon.stytuowanie · się 

ADOLF RUDNICKI -
świetny pro-zad'k i en­
ista. rozpoczl\ł twórczosć 
literac'ką w 1933 r. po­
wię-śeią. ,,SZC:Zlll'Y''. w 
tym samym roku uka­
zała się jego sła.wna 
książka „żołnierze'', od 
alaniająca stosunki panu 
jące w sanacyjnym woj 
sku. Najlepsze książki 
Rudnkkiego powstały 
pod wpływem okrutnych 
wspomnień z lat wojny 
(,,wrzesień", „Szekspir", 
„Ucieczka z Jasnej Po· 
1'1nY"). Niezwykle popu 
larne są wśród jego ezy 
te'lnik6w „Niebieskie kart 
k!" druk()W3'1le na ła· 
mach „Swiata" (u·kaozu­
jące się w kolejnych 
tomach k.1iążkowych). W 
tej ehwili w Państwo­
wym instytucie wYdaw· 
niczym przygotowywana 
jest do druku nowa pra 
ea A. Rudnickiego pt. 
;,Wspólne zdjęcie", „NI• 
bieskłe kartki". 'Pl>nłżtlj 
..amieoszezamy fragment 
ese.tu z eyklu "..atytuł.,.. 
wanego „zakładki''· 

Dziś 

przed• 
staUJlan1v 

nowej orgaruzacji odzwiercie· ----------------! 
dlalo nową rzeczywistość. 
załozerua jedności znalazły 

tu idec:.log1czną podbudowę we 
wspolneJ historii trzynastu wie 
ków •:.;amu, wspólnocie skarb­
ca kulturalnego, a przede 
wszyslkim we wspólnocie języ 
ka. zaś politycznego ferworu 
tym 11ieom nadawały zmagania 
~ntyko.onialne oraz głęboko 
odczut.e upokorzenie I zadraż. 
in.iona duma w wyniku klęski 
ipalestyuskiej. 
• Odps::wiadało więe pewneJ.pra 
widlowości, że więk~ść przy 
wódców wojskowych. która złu 
zow-iła w latach pięćdziesią· 
tych pokolenie tradycyjnych 
polityków arabskich - od Na­
sera, p~ Kasema i Arifa, 
do grup wojskowych w Syrii 
- przes"ła szkołę nacjonaliz­
mu a~abs'kiego na fronc•e pa­
leostyń,ktm. Egipt, który do 
drugiej wojny światowej trzy 
mal silę w zasadzie z dala od 
prąd6"' nacjonalizmu arabskie 
go - pielęgnując rodzimy na• 
cjonalizm o tradycjach fara­
ońsk:lcb - stał się w istocie 
po r-ulucji republikańskiej' 
sztam.d.arowym przywódcą pan· 
arabizmu i jedności arabskiej. 
Było to !lkądiną.d zgodne z 
żywymi potrzebami gospodar­
czymi i politycznymi Kairu; 
potrubami skupienia wokół 
Me-bie "'wartego frontu opona 
przeoclwko presjom mocarstw 
imp~ialistycznycb OlraZ potrze 
bami mobili-zacji kapitałów naf 
towyc.h krajów siostrzanych i 
ich chłonności rynkowych dla 
ambitnego programu gospooar­
Cllego rozwoju Egiptu... Nie 
wszystkim to się oczywisc1e 
podob<1ło l podoba. Ale mimo 
istniej'1CYch jeszcze sprzecznoś­
ci, faktem p<nostaje, że idea 
jedno5'li i wspólnoty świata 
arabsM~o zapuściła głębokie 
korzei.nie w świadomości Ara­
bów. Dotyczy to 'zwłaszcza kra 
iów arabskich wokół Izraela i 
n.a pomoście między Morzem 
Sró<lziO'mnym i zatoka Per­
aką: Syrii, traku i Jorda-nii. 

(.,KONTYNENTY") 
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Adolf Rudnicki 
W wagonie restauracyjnym. A.. choć lekko pod ga­

zem. zabrał jednak złotówkę czy dwie. nie dał ich kel­
nerowi, krakowianin. - Ja za'Pbacę heTba.tę. ja prosiłem 
- rzekł do mnie B. nazajutrz. - Nie. co to. to 111.ie - . 
i t.enże sam B. pr6bcmał od:mnąć mój napiwek dla 
szatniarza. - Pan za.płacił za herbatę, tera.z kolej na 
mnie. - 'Tego 6<1mego dnia w innej kiawiarn.i: wejście 

nasza grupka miał.a imponujące, keli111er się nami zia.in· 
t.eresowa.ł, z.jawił się drugi, tytuły poszły w ruch i zro­
biono nam stolik przy oknie dla zamówienia. które 
brzmiało: trzy małe kawy oraz jednia herbata. oo 1kelmer 
dokl:adnie i dźwięcz.nie powtórzył, chcąc - tak pomyślał 
bym w Warszawie. Jecz nie tutaj - J1a6 dobić. Równdeż 

płacenie odbywało się z. szumem. i ·OO w dwu faza<>h; 
KitlOś, kto wychodził wcześniej_ położ:- ł należność za 9WO 
jĄ kawę na stole: - Zabierz. to, powiadam ci. zabierz 
- zaoponował towarzysz; po czym rzecz. m.łaitwiono 

kra•lwwskim targiem. każdy płaCi za siebie. 

Cen.~sie. tak ich nazywają. A ja ubóstwiam ich cen­
tusiostwo. Podejrzewam. iż procent centusiów wyjeż­

dżających z 'cl.omów wy;poczynkowych bez napiwków dla 
służby, która im codziennie przez m:esiąc przynosiła 
śniadanie do łóżka, jest mniej.szy pośród centusiów ani­
żeli pośród n.a>zych warszawskich .,szerokich dusz", 
którym nigdy n.ie brak pieniędzy na ćwi.art.kę zadyspono 
waną z hukiem, .naitomiast brak dla służby. Podejrze­
wam, iż na centusiów zawsze moona liczyć gdy-ż sann 
bez ustanku liczą. pieniądz pozostał d1a nich pieniadzem. 
Więcej. w ich centu.si.osuwie na<lal tkwi wiara w pra­
cę, w dom. której „Sl.l:erokie dusze" już zupełnie nie ma­
ją. Nie zabito w nich w 'ary w rzeczy. nie 5f)alono im 
miasta. nie wypęd.z.ono ich z węzełkiem w ręku. Co za 
szczęście, że jest takie miasto w Polsce! Mówią. że 
oni tu nie mają za grosz pieprzu. Ale w Warszawie go 
za dużo. 

Nasze lll!iasta schłopiały_ a chł&pi także maja we krwi 
centuS:o.stwo. być więc może. iż w przvszłości trzeba się 
liczyć z ogólnym wzrostem cerutusiostwa. Pytanie wy­
gląda tak: czy chłO!Pi w mia,;;tach pozosi;arną chłopami, 

czy. przeciwnie, upodobnia się do szlachty. której 
zawdzięczamy pows:zechny pieprz. Na odpowiedź trzeba 
poczekać, * H„ która ten tekst przepisywała. była 

roani:a. że gdyby cechy chłOJ>9kie byłv bardziej a.trak· 
eyjne. już dawno by się były narzuciły. 

OD PRADAWNYCH ~ASOW Pll.ZE'Tll W AU> WSR.OD LUDOW KAUKASKICH 
rAKIE OTO PODANIE: KRĄZĄ PO GORACH DUCHY Zł..A - SZEJTANY, DO· 
TKNIĘTE WYROKIEM ALLACHA ZA TO tE USlt..OWAł..Y WTARGNĄĆ: DO NIĘ­
BA. I ODTĄD Bł..ĄDZĄ NIESPOKOJNIE PO ZIEMI. STRASZĄC SWYM WIDO· 

I I ellziel1y 
magaz~n 

"Dziennika 
Udzkiego" - - KIEM WIERNYVll. JESLI SPOTKASZ W GORACH KTOREGOS Z NICH, RACZEJ 

ZOSTAW GO W SPOKOJU. SZEJTAN M0GLBY SIĘ POTEM ZEMSCIC PRZY­
NOSZĄC W DOM BIEDĘ. JESLIBY ZAS POPROSlt.. O POKARM CZY ODZIE­
NIE, ODDA.J CO l\'IASZ. ABYS GO TYLKO NIE ROZGNIEWAł.. ... 

' (Dailszy ciąg na sbr. ł) 

raz 
• 1eszcze 



MOlE 
... Było nas w domu dwoje dzieci, ;0, i brat" "O 3 lata młodo 

szy. Był on oczkiem rodziców. Uczyliśmy się oboje dobrze. Ja 
za.W8ze pragnęłam u.cZlJ.Ć się dale; - bardzo poaobał mi się 
zawód nauczycielki. To były moje ukryte marzenia. W do­
mu zawsze mówiono, że dziewczynie szkoła jest niepotrzeb­
na, a warunków na kształcenie obojga nas nie było. Rodzicp 
pra,cowa,lt tylko 3 dni w tygodniu. Po ukończeniu przeze mn.ie 
szkoły pod·stawowej było ju.ż postanowione: ty pójdziesz do 
pracy, a Stefek po ukończeniu szkoły podstawowej będzie 
się uczył dalej. Ty musisz nam pomagać. Nie porrwgły proli­
by, ani placz. Tak postanowiono. Musiałam ulec, jestem dziew­
czyn(!. 

Tek 'rozpoczęłam pracę jako t.kaczka w 1922 r., mając 
16 iat, a ' bra,t naukę w szkole handlowej na Księżym Mły­
nie. Pracowałam na 3 zmiany, mimo że byłam niepełnolet­
nla.. W ten tydzień ro pracowałam w nocy, to zawsze się ro­
bilo pranie i to było na mojej głowie. Matka pra.cowala, 
mimo ze b1Jła chor:2, bolała ją noga, miała stale otwarte r'l­
nu, lekarze na to są bezradni. Ojciec mój w domu dużo po­
magał, natomiast z brata nie było zaOOęj pomocy. Zl1wsze 
tylko słyszałam: on się uczy. Uczył się dobrze . A że ja po 
kątach płaka,łam, to mnie g!upiq nazwamo i mówiono: Z(I 
mqź wyjdziesz l co z tej nauki będziesz miała.. I ta,k się sta­
ro. Dopięli swego. 

Pewnej niedzieli przyszło do nas dwóch mężczy=, jeden 
miodszy, drugi starszy. Myślałam - znajomi rodziców pewno 
i nie zwracałam n::. nich uwagi. Jak się później okazało, 
przyszli na swl1ty. Ten młodszy chciał mnie zobaczyć. Po­
dobno mu się bardzo podobała.m. A ja.kże, fac0t ze wsi, o 15 
a moźe więcej la.t starszy oce mnie, ale boga,ty, jedy:naj~, 
mial gospodarkę, a siostrę w klasztorze. Kariera jl1k się p:t­
trzy. 

Omwwil1ją w<szystko, ale mnie nikt o rol1nie nie pytl1. Mat­
ka. się .cieszy, ze będzie miał" bogl1tego zięcia, źe córka nie 
będzie starą pl1nną i na całego szykujq wesele. Kupiła na 
ślubnq suknię, a jl1, ile rl1z'i} ten fa.cet przyszedł, to mnie 
'Aigdy w domu nie było, albo spałam. 

Co tu TIO'bić? Sl1ma rl1dy me dl1m, idę do ciotki - siostry 
ml1tki i mówię o wszystkim, że w domu powariowa~i. Ja za 
dziada nie pójdę, lecz za chlopca o 6 1l1t starszeg.o. Ciotka 
pr.zyszła i mil1ła ostrą przeprl1wę z rodzicami. Ja uciekłam 
na spotkanie z moim chłopcem, wszy~tko mu powiedziałam 
(,obecnie mój mqż). Poczekał na faceta i takie mu manto 
sprawił, źe juź więcej się nie pokazl1ł, a ja po pół roku wy­
szłam za swojego chłopca i źyjemy ze oobq do dziś. Mój mqż 
pracowl1ł jak-o metalowiec. 

• • WSpOmnienia 
l eóź z tego, że jestem męża.tkq, siedzimy na ku.pie, mie­

Bzk.a.nia nie ma i nie ma widoku na k'U-pno, mimo że oboje 
pracu3emy. Rodzice moi tl1k to wszystko zorganizowali, że ja 
z mężem wszyst>kie zarobione pieniądze musieliśmy oddl1war 
ojcu i b1Jło prowl1dzone wspólne gospodarstwo. Nie byłam 
.z tego zadowolona, a prc<wadz!ć oddzielnej Jouchni mi nie p'J­
zwolono. Tak buło 7 la,t. Nie WlISZOO to nl1ffl '1111 dobre. Br~t 
w tym czasie skończył szkołę, zrobił ma.turę, był bez pracy 
umysłowej i fizycznej. A my po 7 latach ja.k święci t'U-recct;. 

Rl1z wracam w-ieczorem z pT.aey, męża nie ma, pytam 
II niego, matka mi odpowiada, że go wygoniłl1. Jak to wy­
goniła, za co? Okl1zo.ło się, ze się przemówili. Jak mamusia 
mogła tak PO$ttWić, zda'e mi się, że. t.o jest mój mqż? Wobec 
tego dl1jcie mi pieniqdze na mie$zkl1nie, albo on tu w tej 
chwil! wróci! Poszła'1'/. do jegJ ojca, bo ml1tki już d<IJWno nie 
miał i przyprowadziłl1.Jl1. z powrotem. Po jakimś czasie się 
przepro-sili, ale nien'l.widzq się wzajemnie do chwiLi obecnej. 

To było parę miesięcy po naszym ślubie. Był to 'rok 192·;, 
pracowałam w dl1lszym ciqflu w Widzew~kiej, Manufa.kturze, 
praca ta nie była ctc;gła ~ sta.le były 3a.kles n!espodz~ankl. 
2yło się pod strachem redukcji. Robotnik był wy.korzystywa­
ny, szykanowany. Z urlopl1mt były 6.tale zl1targt, n.p. mnie 
jl1-ko niepeł1wletniej przysługiwał po roku urlop 12 d.n!, a 
ot-rzyml1łam 8 dni. Po staraniach o,trzymałl1m te 4 001. Po: 
wi-edzieli jednak, że jrok będę taka wpartl1, to mogę d()$tac 
urlop stl1ły. -

W 1925 r. urroziłamt syna, pra.cowałann do końca na 
3 zmiamy. Po U1"lopie macierzyńskim (8 tygodni) ao pracy 
mnie już nie przyjęto. Mimo żę mąż ptl1cował, w domu by­
li niezadowoleni, że ja. nie pracuję. Przeszłam na za.pomogę, 
po wyczerpl1niu za.pomogi prl1cy otrzymać me mogłam. Mąż 
mówi: ter~lZ zim-a., posiedź 'Przy dziecku. 

Przed miesiącem został 
rozstrzyynięly konkurs 
na "Pamiętniki robot­
nic", zoryanizowany 
przez tygodnik "Przy­
iaciółka" przy współ­

udziale PAN, CRZZ i ZG 
LIt Wśród zdobywców 
jednej z 7 pierwszych 
nayród znalazła się 

m. in. mieszkanka Ło­
dzi, -syynująca swą pra­
cę hasłem" Widzewian­
ka". Przypmzczając, że 
C z y t.elnik ó w naszych 
m o g ą zainteresować 

wspomnienia "Widze­
wianki" rozpoczynamy 
dziś Iza zezwoleniem 
oryanizatorów konkur­
su) druk obszernych 
fraymentów pamiętnika 
łódzkiej robotnicy. 

,,Bóg dal AdamOWIi. ŻO!l1~. Jes~em pmną 
i szulkam wi~ego Wwarzy>Sza życia. Na­
;"Ji9Zcie do Ellenborgy Morrioon". Nie wia­
domo nam, ile osób odipowiedziało na ofer­
tę pa.I1Jlly Morrison. Ogłoszenie to ukazało 
się bowiem już dość dawno, dokładnie Z40 

_ lat temu. I nie w "Expressie", lecz. w an­
gielskim czasopiśmie "Week of Manche­
ster". Wy'W{)łało ono ogr<:hnJne obuT'Zeni~. 
Odw.ażna kobieta została UJwi.ęziona i pod­
dana badaniom psychiatrycznym. 

Dziś tego typu msera.ty ponuesZJCzane w 
prasi~ burzy nie wywołują, raczej kwiLI")­
WWlle są p.rzez ogół ze smętnym uśmd.~ 
chem . . Wid<:><:Zll1ie od 1727 roku coś niecoś 
w tej dziedzinie na świecie się 7Jmieniło. 
M{)Że nie ~ż ta.k wiele. jak w technice, ale 
postęp jest znaczny. Choć p 'rzyznajmy się 

_ szczerze, że jeszcze sporo osób ogłoszer1 
mat.rymonialnych nie traktuje jako rzeczy 
naturalnej. Nadal w tej klWestii od ws.pół­
czesnej parmy Morrison lub pal!Nly" Marysi 
wymagana jest pewna doza odwagi cywil­
nej. Proces odkłamywania człowieka ok a-
7Je.je się być długi i wcale nieła1lwy. Druga 
s trona czl.owieka jest mOoŻe ciemniejsza niż 
drLlga strona Księżyca. 
Oczywiście takie ogłoszenia jak' "kawa­

lcr pozna pannę, klt6ra mu pożyczy pienię­
dzy na zak.up samochodu" lub "palllna, 
materiaIf!1oie niezależna pozm.a pma celem 
założenia wspólnej pasieki". (Ape Regi­
na!) rzucają ~wien snop światła na za­
gadnienie. Ośmielitbym się stwierdzić, co 
prawda z pewną mełancholią, że nawet 
dość I:Jrutalnie ściągają nas z Księżyca na 
Ziemię. ' 

Ta of,icjalna, rzekThym w pewnym sensie 
admi:l1!istracyjna forma zawierm,ia znaj"­

-=:2= mości w celach małżeńskich. jest niewąt­
pllwie intrygująca. I to trochę z inny-ch 
względów nas interesuje niż 18-wie-cznych 

~= ar>glelskich psychiatrów. W dobie kiedy za­
warcie znajomości jest rzeczą śmiesznie 
Pl"OS'tą, wy<laje się to rzeczywiście nieco 
srnutne i dzJiwne. A jednak prawdziwe. 
W dalszym cią~ jak widać .. od człowie" 
k:l do człowieka dToga daleka" . 

Genera1me rzecz. ujmując m{)Żna powie­
ozi eć, że postęp w technice życia codzien­
nego sprawJ ostate...'·zmie nie zała.~wH, a tyl-
ko najwyżej ją skomplikowal. Odpadły 
pt-zecież wypróbowane sposoby, którymi 
pl.sługiwali się nasi antenaci. Nastąpiła t0-
talna an,a,rchia, spontani=ość, żywiołowość 

_ i pIzy;padkowość. A ludzie lubią lad i p'>­
rządek. Swatów zastąpiła więc .. Swatka", 
a porozum:e:nie rodziców - ogl09Z.eni~ mll­
tTymoniaLne. Ze to mmiej romantyczne? A 
kojaTzen~e młodych nies=zę.śllld.ków na 
drodze scalmia gruntów było ba!l'dziej ro" 
mantyczne? 
Wokół o"loszeń ma.trymonia,lnych i biur 

t;:(rzyoffiuje "się atmosfera dwu.znac7Jności. 
Tvmczasem ich funkcja jest joonowaczna, 

=_ tyle że faktyc:zmie odarta trochę z pewnej 
gry ';i czaru, do kltórych przywykliśmy 

§_ i krt:óre, 00 tu dużo gadać, wyżej cenimy. 
Oddając '.vięc spra.wiedliwość tej f()["ffiie 
posZU!kJi,wania karu:i'ydatów do małżeństwa, 
dobrze j~ jednak, że na tym terenie znów 
tak <lu'ŻO osób szczęścia nie szuka. 
Powszechni~ się uważa, że z tego ty>;lU 

pośrednictwa lrorzystają ludzie upośledze­
ni, niezaradni, ni eciekawi towarzysko i fi­
zy<:zmie. Cóż, dJla 1OOZli. ułomnych i z pew­
nymi fe1eramQ są to rzeczywiście pewne 
rOZlWią7Ja1!lia. RóWll1!ie!Ż dla Polaków za gra­
nką są udogodnieniem. Ale obi€ te grupy 
stanowią zn.ikomy procent klien.tów. Polo­
nia za.gran.i.czna została już w większości 

M-l 
• 

męza 

a 
== Si 

nasycana. Oferty zm oceaf!lU należą dziś a= 
do rzadkości. I 

NajwiękSO'.ą śtosunkowo grupę stanowią § 
tzw. reaLiŚCI życiOWi, którzy chcą się do- = 
brze {)Żenić I szybko ożenić. Albo wyjśĆ == 
za mąż. Spotkać m{)Żna wśród nich 1 ta- § 
kich, co się chcą w Lodzi zameldować na a 
stRJe, takich. dla ~órych malżeńs,two jest 
r..cieczką z domu od rodzinnych swarów 
i awanru'I' oraz ta.kich, tych jest szczegól-
nie dużo, co chcą sobie w ten spooób pod_ 
nieść swpę życiową. ("Ogrodnik, pm:na. 
pannę z ogrooem", .. DentySJ1:ika pozna den- _ 
tystę z wJasnym gabinetem". ..Panna po­
zna pana na stanowiISku. z samochodem". 
.. Panna z własnym mieszkaniem pozna pa-
na , najchętniej inżyniera lub technika"). 

Korukretnle, 7JWięźle, rzeczowo i szczerze 
Magnesem jest najczęściej mi es zka.ruie. 60 ' ::; 
proc. kobiet 9Qdaje, że ma własne miesz­
kanie, a 5 proc. tylko wymaga mieszka­
nia. Jeśli chodzi o m~yz;n, to zaledwie 
42,5 proc. <lysponUje mieszkanńem. Męż­
czyźni w iPosa,gu wnoszą przeważnie zawód 
kobiety - mieszkanie i zalety charakterU: 
Dane te pochodzą z książkoi Barbary Lobo­
dZi,ńS'kiej .. Marnowce małżeństwa i rodzi- Si 
ny". §==_ A ter1l!Z kto z kim? Według zawodOw. 
M~yźl1'i: techn~k, UTzędnik, robotnik, 'in­
żyruier, naLIczyciel, kierowca, księgowy, 1'01- = 
nik. KObiety: urzędniczka, nauczycielka, 
krawcowa, księgowa, r<J<ootrnica, ekspedient-
ka, technik, prządka, pie1.ęgniaTka, labo­
rant,ka. W Warszawie z pośrednictwa mil­
trymonial,nego korzysta częściej ifllteligen­
cja, w Łodzi robotnicy. 

Jeśli chodzi o insera.ty, są one o ty:e =======_=_=;;; 
zawodne, że ludzie mają zwykle o sobie 
zbyt wygórowane mniemanie. Zresztą 
w",zyscy lud2lie przed ślubem wyraźnie 
przf'-ceniają S'We walory. Po ślubie również. 
Mężczyźni pOSlZukuią "kobiet reprezenta­
CYjnych", kobiety poszn:.kują z reguJ:y męż­
C:Yzn .. bez nałogów" i "dobrze sy:(luowa­
fl}"Ch". Złudzenia mają w sobie tyle po­
wahu, wszystkie kobiety są pięk:ne, WS'Z.ys-
cy mężczyźni są przystojnL Nasuwa się 
tylko jedno dręczące pytanie: czy małżeń­
stwa, skojarzone za pośrednictwem oglo-

szenia czy biura matrymonialnego są trwa- ==:=====_ le i szczęślIwe? Niestety, tego w całej 
Polsce nIkt .nie wie. 

KAROL BADZIAK 
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Przeczytaj 
ciekawel 

" ... Ubiegłej wiJoony pojec1w.łem w góry na pastw,Mka. 

Po kOla.cji z pa.stuc1w.mi, pos,zed!em spać do szaro.su. 

RaIZe1n ze mmą poszedł; wtedu jakiś 11 erwowiec. Kręcił 

się, co i TillZ kwrzył pa;p~erooo., d~'!!Jl5: więc 11Iie mo,głem 

zUisnqć. W pewnym momencie z'auważyłem, że zasłonę 
w w-ejściu odsunęł.a. czyjaś ręka. Po ell-W iti na 1J'TIOgu 

u1u!Jza.OO się ja,loieś dziwne, w~ochate cud{l,ctwo. PO'pa­

trzyoo wakół wwa2Jnie i 2lTLilkto. Przerażamy szturchnałem 

swojego sCjisiJada. - Co to taki0go? - E! - 11'ULchn.ął rę­

kq - nie zwTQoeaj Ulwa.gL Bę-d.ziesz u nas częściej to 

jes>zcze nie t<Ilkie zoba.czys2!. To a!ama,st ! - I spOl70ojnie 

odwrócił się 01>Q. bok. 
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Yeti 
I 

a jednym z pO­
siedzeń Instytu­
tu Geograficzne 
go ZSRR, prof. 
Zanna Kofman 
przedstaJwiła ze­
branym rezulta-
ty 5~letnJich po­

szukiwań ,.dzikiego 
człowieka" na teryto­
rium KlrIIka",u. przed 
staWiła Z1S wywiad6w 
z nai>CZllymi świadka­
mi - rezultat S ekspe 
dycji w trudno dostęp 
ne rejony Kaukazu. 
ODisy uzyskane od lud 
noścl miejscowej są 
bard2Jo d'okład,ne. Lu­
dzie, kt6rzy w tyciu 
nigdy nie widzieli je­
den drugiego - poda­
wali opisy pokrywa.ią­
Ce się w zupeln~ci. 
Zmieniała się tylko na 
zwa .. dzikiego człowie 
ka". W Dagesta'llie -
kaptar w Azerbejdża­
nie - mesze-adam, w 
Gruzji - 11kiz"'!kacy, w 
osetii - lakszir - w 
Karaczejewo Czer­
kesji-agacz-klszi, u Cze 
czenów iJD,gllSZ, u 
l{abardyńców i Bał­
karców - ałma st. 

., ••• PCWDPgo wiccz()ru .. 
loowie usiedliśmy przy 
ogniu. od szosy usły­
.zeIi~my sygnał 5a1l110-
chodu. zbiera.icie 
sie, dO'piero co wid-z.ia 
no "d'7.ikiego" niedale 
ko stąd. - Kieiły bli­
źej określili miejsce. w 
któt'Y'tl1 t.o było. wu­
mielif:mv się. Osi .. !!le 
to le7.310 obok. rur!11i­
,"'e'.l S7'OSY. "O ktÓTPj 
d7.ień w dZlpń Jeźu7i1v 
wiel'kie a.utobusy z pia 

• - raz Jeszcze 
tigOO'Ska do Wód Mi­
neralnych. 

pierwszy zobaczył go 
Kabardynl~ Aube'kir 
Bekanow. Wracając z 
ostatniego seansu w ki 
nie spostrzegł przy par 
kanie ciemną sylwet­
kę. Zaświecił tatarkę 
i mala~ł się .oko w 
olro z jakąś wIochatą 
istlootą podl>bną do Czlil 
wieka. O'baj zastygli 
w miejscu. Gdy Beka­
nGw poruszył się, al­
mag{; je-dnym susem 
przesadził płot i znik­
nal w głębi sadu. 

Rankiem dwie dziew 
cZYnIki Wala i ZOja po 
biegły do sadu na 
wiśnie. Kt6raś z nich 
WSZedłszy na drzewo 
z(}baezyia przed sl>bą 
abuasta. Z krzykiem 
r7.uciły się d.o ucie-cz­
ki. D.o naszeg.o przy_ 
jarou wieś niemal trzę 
sła sie :re wzbll1"Zenla. 
Przesiedzieliśmy tam 5 
dni urządzając zasadz­
ki. ale zobaczyć go nie 
udało się nam. Z.a to 
teraz , z opisów mie­
szkańców wYraźniej ry 
sowała nam się jeęo 
postać. To istota wyso 
ka. u.l'Ośnieta bujnym 
włosem pokrywającym 
ca~e ciało. przygarhio 
na .o szerokich ramio­
nach. Głowa maleńk.a, 
jajowata. z nieowielkim 
soadzistY'l11 cZiOłem. 
Wargi wysunlete tło 
DT7.O'dn nit:> zakrywa1ą 
~i1nvch zęb6w, szc:ce­
,,1I1..,ie kły ,;ok u psa. 
T1'"ce .iak lufł7Jde, tyl-
1<0 o <nu7.~ .. ych 1>al­
cach. Chodzi kołysząc 

sie, a ,le biega. ba.rdzo 
szybko. WS<liystko to 
zadziwiaJąco przyporni 
na .opisy człowie'ka ty 
pu neandertalskiego. 

PRZED OKOŁO' 100 
LATY niejaki Genawa 
z TChlny wybrał się z 
wizytą d.o swego przy 
jacieta, kniazia Aczby. 
Ten podarował mu po 
dobną do czł.owill'ka 
istotę, którą Chwycił 
polując w okolicznych 
lasach .Przez kilka lat 
Zana, bo tak ją na­
zwano, tyła na uwię· 
zi w· specjalnej chatct'. 
Z czasem jednak przY 
WYkla do ludzi i od­
wiąza,n,o ją. sluchała 
tylko swę;o gospoda­
rza. Nauczył ją rąbać 
drwa. nosić wodę i 
worki z ziarnem. Mó­
wić się nie naUCzYI" 
- mamrl>tała tylko i 
pogwiooywała. Miała 
dwa ulubione zajęcia: 
przez Okrągły rok ka 
pala się \V ~trumieniu 
nazywrunym odtąd jej 
imieniem i bez końc'l 
turlała kamienie. 0-
dzie--i;y żadnej ni-e na­
uczył" się nosić. ZmaT 
ła gdzieś w latach 0-
~iemdziesiątych ubie­
",lego wie'ku. ,Tej hi­
storIę oTH.wiedzieli Dam 
t.vj~cy jeszcze we wsi 
starcy. 

Po zbadaniu odnala­
zi(}nego szkieletu 7a­
nv 0J.c:azało się, że brak 
w mm cech c",y~to 

""nooer'talskich. Nip 
mO'Żn::t !Il."l jp~o po("h·t.~ 
wi c stwi e1"(:ł'1;; f. CzY ist~ 
nieje. c-zy 1 ei nip .• dzi 
ki człOWiek" z Kauka 

ZU. poszuki.waniami ty 
w ego egzempIu.... zaj 
mowaU się także ucu 
ni amerykańscy, an­
gielscy, mongolscy I 
inni. Amerykanie od­
kryli kiść ręki, kt6rą 
.określono Jako rękę 
człekokształtną typu 
neandertalskiego. 

\\' 1962 roku powstał 
i do dziś pracuje mię 
dzynarodowy kOlllltet 
dla zbadania problemu 
"dzikich" istot. Pny­
'puszcza się na og6ł, 
że zlapany egzemplarz 
podtrzyma tylko hipo 
tezę prof. B.orysa Por­
szniewa m6wiącą o ne­
andertalski.m pochodze 
niu. ałmast6w. W pierw 
szej chwili może sip, 
WYdać nieprawdopodob 
ne by "dziki człowiek" 
dl>trwał do naszych 
dni, niejako za burtą 
CYWilizaCji, zostając zu 
pełnie nie manym na­
UCe. przypomnijmy je­
dnak sobie całą serię 
wielkich odkryć ostat 
n!eh czasów. Dl>piero w 
1898 r. dDwiedziano się 
o istnieniu największe 
go na śwjecie - Szare 
gO niedźwiedzia. W 1900 
r. odkryto słonia ar~y 
kajiskie'go, a w 1901 
na.iwiększą z małp -
goryla. Idąc śladem 
tych l>dkryć zoologicz­
nych, problem prze­
trwania do tej pory 
istoty c",łek()Ok.zt.altnej 
w sprz~'jających po te 
nlU warunka-ch, staje 
się zupelnie realny. 
Wszystko je<f",a}l: wy­
~śni przyszłoŚĆ. 

Qp<r. L. R • 
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1 „ I będzie tak 

1 

gęsto od samo­
' chodów, że na-
stąpi zaćmienie 
z\emi". 

* * * 

„MHość do uko­
chanego samo­
chodu, jak każda 
miłość, zużywa 

• • 
s\ę 1 zaczynasz 
marzyć, jak by 
go się pozbyć''. 

Korespondencja własna z Parvża bę podbicia europejskrego rynku i 
Francja stała 'ólię jednym z ich pierw 
szych obiektów ataku. 

a. szo~e - tylko jeden 
kraj. 96 pl"OC. wszy3Lkich 
samoohodów jeżdżących 
Po drog.ach Francji zosta 
ło wyprodukowanych 
przez francu<>kie wytwór 
nie. Niewiele jes' w Euro 
pie państw. które w tym 
samym stopniu co Fran 

cja. broniłyby swego rynku przed sa. 
mochooową inwa:z:ją z zewną.tr;. 
Podobni~ jest w Wielkiej Brytanii, 
gdzie polity ka. celna doprowadziła do 
całko·witego prawie wyeliminowania 
obcych producentów. Także i n.a. SZ-O 

sach Związku Radzieckiegd niezwykle 
rzadko spotkać można samochód po­
chodzą.cy z nieradzieckiej wytwórni. 

Francja należy dziś do największych 
w Europie potęg mo!.oryzacyjnych. 
Każdego miesiąca fabryki samocho­
dów opuS1'C7la tu ok. 150 tys. nowych 
wozów osobe>wych i 23 tys. ciężaró­
wek i półciężarówek oraz aut do­
Gltawmych. Na rok przed osta.inią 
wojną wytwarzano tu dziesięciokr&t­
nic mniej samochodów. Wskaźnik eks 
portu francuikich aut osobowych 
W'l:rósł w tym czasie ponad 35 razy. 
A jedn&k ekspansja firm za.granicz­
nvch zmusza Francuzów do c«>raz 
ostrzejszej walki, skłania. wytwórni.c 
do łączenia się w koncerny kolosy, 
bo~. 

RAZEM ŁATWIEJ POBIC 
KONKURENTÓW 

Największe niebe'l:-pieczeń~two za.gra 
źa obecnie ze strony Niemców. W 
NRF, wobec o.>łabienia się koniun-

kiury w o!rtatnich miesiącach, znacz­
nie spadła sprzedaż samochodów. N!e 
które wytwórnie, m. in. tacy poten­
taci jak „NSU" i „Volkswagen", mu­
siały przerwać pr«>dukcję na kilka­
naście dni. W tej sytuacji każdy do­
datkowy tysiąc wozów ulokowanych 
za. granicą jest dla producentów nie­
mieckich sukcesem, o który warto 
sie sta1•ać. Umowy wiążące kraje 
Wspólnego Rynku uniemożliwiają 
Francji wzniesienie przed wozami z 
NRF bariery celnej, przez którą ni-e 

KROLEWSKI MARIAŻ 

„Renault" to firma państwowa, 
„Peugeot" - prywatna. Pierwsza pł'O 
dukowata dotychczas kilka. typów sa 
mochodów o średnim litrażu, druga 
- wozy nie(){) mocniejsze i szybsze. 
Obecnie tworzy się koncern, który wy 
twarzać będzie 7--8 różnych typó.w 
aut. Największą przy!!Złość wróży się 
projektowanemu samochodowi R-6, 
który stanowić będzie połączenie nad 

Francuska 
'samoobrona 

mogłyby się przedrzeć. Zresztą, jak 
się okazuje i ta bariera nie jest do­
statecznie wysoka, gdy staje przed 
nia wyjątkowo prężny lf'>nlturent. 

Takim przeciwnikiem stała się w 
ostatnich tygodniach Jap<>nia. Jeszcze 
przed siedemnastu Iaty wytwarzano 
rocznie w Janonii zaledwie 1.600 samo 
chodów. Dziś płynie stamtąd Oik. 4 
proo. całej świarowęj produkcji aut. 
WO'J:y takich firm jak „Toyota", ,,Ron 
da" czy „Nism" mają modne, podoba­
jące się w Europie linie, trwałe silni 
ki i nadwmia. Japończycy postanowi 
li w tym roku rozpocząć wielką pró-

wozia zbliżonego do kar9serii obec.ne 
go samochodu „Renault - 16", z silni­
kiem wozu „Renault - 10". Przewi­
duje sie m. in„ ze nowy koncern 
wprowadzi do produkcji efektowną 
Umuzynę reprezentacyjną, 8-cylindro­
wego „Peugeota", o pojemności silni 
ka 2,8 litra. 

To ścisłe i>«>wiązanJe dwóch potęg 
samochodowych Francji daje w efek 
cie giganta, które~o pod względem 
różnorodnoośei produkowanych aut 
porównywać można do „Fiata". a jeśli 
chodzi o ilość w y twarzanych WO'l:ÓW 
- do „Volkswagena". Zjed11JOczenic 

obydwóch wytwórni pozwoli w efek­
cie na pewne obniżenie kosztów pro 
dukcji na przyspieszenie prac kon­
strukcyjnych nad nowymi typami. 
Ma ono równleż ułatwiać wygiłki :i;mie 
rmjące do dalszego zwiększania eks­
port.u francuskich &amoohod6w. 
Chociaż o za.graniczne rynki wal­

czyć teraz bi:uą dla WO'J:ÓW o.bydwu 
firm przedstawicielstwa za.graniczne 
i „Renault" i „Peugeot" - nie będzie 
to jednak łatwe zadanie. Zachodnia 
Europa nfo je3t w stame kupD<Wać we 
Francji dużo większej ilości samocho­
dów niż dotychczas. Chłonny rynek 
amerykański. na którym obydwie te 
firmy osiągały ostatnio sukcesy. bę­
dzie wkrótce trudny du zdobycia, gdy 
w USA wejdą w życie przepisy d­
tyczące obowiązkowych urządzeń bez 
pieczeńst.wa w każdym nowym samo­
chodzie. 

Te wszystkie względy sprawda.j11; 
że dla francuskich firm samochodo­
wych coraz bardziej atrakcyjne stają 
się kra.je Europy wschodniej. Niektó­
re z nich, np. Bułgaria, związały się 
już umowami licencyjnymi dotyc-iący 
mi montażu wytwarzanych we Fran­
cji aut, mne - ja.k ZSRR - pra.,,<rtll! 
wykorzystać d-oświadczenie Francu­
zów przy W'l:wija.niu włamego prze­
mysłu (współpraca „Renault" - „Mo 
skwicz"). Prowadrz;one są również roo 
mowy z innymi krajami socjalistycz­
nymi, na. temat kooperacji przemy­
słów samochodowych tych .krajów 
i Francji. Kooperacja taka przynosi 
korzyści obydwu stronom, przysp.te­
S'l:a tempo motoryzacji w te.i częśol 
kontynentu europejskiego, która p00 
tym względem postel)Owała wolniej 
od kNjów zachodnich. 

HENRYK KALINOWSKI 
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l'to w;,myłU.'ł •••lr~tl4 ll't·o W:fm:t'1U .„hnd kto .,...,u11 

o wymyślił •• „ 

. „„„„. I 
well'.hn 

r:ekend. Cieka.we, kto mógł wymyślić 

pędnych i smarów, restauratorzy, kafej­
karze, hotcla.rze, ga.rażyści, harull~c 1{) :m~:;'l~e P;:i1!~~:~? ~a!7r~:ł1~~ 

I 
spnętu sp0<rtowego, kramarze regio11al-1 
nych pamiątek, towarzystwa asekuracyj-
ne, lekarze, aptekarze i pielęgniarze -
cała ta. banda. za.wada. chyba jakieś dia­

belsko sugcs,ywne pnymierz.c, a.by wmówić milionom 
i mil'Wn.om ludu, że muszą jecha.ć na weekend. Mu-
szą to azyiDlić z na.ra~eniem życia, swofoh gnatów, dró~ 
oddechowych, system6w nel'W\owych i gastry=nych, 
zdnlwego ~ądku i logicr.mcgo sensu. Musrz.ą a·bsolut-
me obow.iązlrnwo, gdyż inacrej nie wypada. w ż:adnei 
dziedzinie snobizm nie ~ takiego śmiertelnego st>U­
st.oszenfa, jak w tej. W żadnej nie dochodzd do ta.k zbiG­
~«>wego festi-wadu głupoty. 

Od sobotniego popołudnia. do niedz.iclnego wieCZOTu 

I 
miliony lud'Zi «>Pętanych ow~ym pędem igi'a,t.\ ze śmier- , 
clą na wąskich wstęga.eh a&fa.14iu. Tysią.ce zderzają się 
hłacbami o blachy, wpaclają do rowów, pr.z;ewalają prz1'7. 
00.riery mostó-w, wylatują na za.krętach, spalają żywcem. 
ki<wJiolkują, gilotynują na ostrych jak brnytwy kra.wę­
dzi3i0h potrzaskanych karoserii, gruchocą na przydroż­
nycll drzewa,ch, ka.iapultują na ślisltich nawierzchniach. 
wbijają na pal wła.snych kiierownic, masakTują.c siebie 
i W.nych Pl"LY wachlar.z;u moźllwOtlol tak niezwykłych. 
że jest ro P1>równywalne tylk.10 z autentycznym fron­
tem i huraganqwym ogniem pełnego MOliymentu po­
cisków. Ci zaś, którym su: to nie przyda.rza, d<>S'tajlł 
setk.i razy, w ciągu weekendowej doby, t.a.Jtiego prz;y­
śpieszenia tętna. na l:'y'Zykownych zakrętach, przy wy-

1 
przed'lJ3Jl:.iacll i mijaniach lub wobec karkołomnych ewe- I 
llwji kierowców innych pojazdów, że gdyby się znala.zJ 
przy nich ja.Id~ rzetrlny lekarz z aparatem pomiaro­
wym, musiałby stmi.chłeć„. 

Nia weekend trzeba jednak jechać. Kto tego nie robi, 
jest stracony w oazach :innych. Jest mięczakiem i fajtła­
pą. Dziwakiiem. Kretynem godnym potępienia. Niedo­
łęgą. Z reguły weekendu nie wolno się wylamywać. 
Należy być ćmą krą,żącą wokół płonącej śwfocy„. 

Aldona słed~ obok mnie na „miejscu tn1pa". Fredek 
i Jca.nette ulokowali się z tyłu. Posuwamy się w rzeszy 
samochodów, któl"a wypełnia bulw.ary. Nigdy nie rll'l.u­
micm, dlaw,ego cała ta blacharnia na kołach pneuma.­
tycznyeh wyrusza równoeześnie, za.wsze o te;i samej po­
rze. Widominie ro także należy do reguł tej idrotycz-

1 
nej gry w weekend. I 
Klnę już od piętnastu minut i Aldona dzielnie mJ w 

łym pomaga. Wszyscy dookoła nas są balwa;nami, nie 
znającymi w ogóle sztuki prowadzenia wozu. Mą-!1~0 

w łej kwestii posiedli6my wyłlłCZflie my. Tak Je.'it 
za.wsze: durnie są WS'J:ędzde poza naszym S'Mlloohodem. 
Ponieważ zaś w innyeh autach myślą. to samo o 11;19 

I o tą,mtych woza.eh, wjęc rachunek jest crz;ysty. 
Wiem, że mam w iej chwili czerwll'J1ą z !irytacji i wy­

siłku twarz. GOTąco mi. Sapię i cha.rczi:. Jeszcrre gorę­
cej jest siln.iłrowi i skrzyni biegów. One też saipją i char­
mą. Toniemy w spa.linach z rur wydechmvych. P olicjant 
na skrzy:rowanlu jest blady i chwi<'.ic •sie na n """ · 
Za.trnty ~a.linami. Na Placu COOWO'l'de fl:ik.i regulujące 

I 
ruch zmieruają sii; co 25 minu.t. Wjęoej nie wytrzymają. I 
Umarliby za.trtreii g3'L&mi. 

Ponad godziinę wysuwamy się z P:airyźa. Nia jezdni 
niooo luźniej. MO!iemy trochę przyśpieszycS tempo. Sta­
ram się me zgrzy~ać zęba.mi„. 
(Fragment powieści J. Gerharda „NIECIERPLIWOSC'') 

• 
Horespondencia z Au§tralii 

ustrralijskie żYcie tocZY &!ę 

A 
przeważnie w cztcr€ch ścia 
nach rodzinnej siedziby, 
?łzględn'.e na wycieczce 
-amochodem, przy czym za 

' 

zwycza; każdy samochód 
również stanowi odrętmą 
jedn.o;;tkę organi7acyjną. 
Tylko w bardzo dużych 

m ias:.ach - więc w Sydney i Melbour 
n e - coś dzieje się w mieście, a do­
tyczy to głÓWID.ie Sydney; Melbourne . 
chociaż tei ponad dwumilionowe. epra 
w ia wrażenie miasta pro<wi.ncjonalnego. 
Charakter taki m !asbom au sztralij>kim 
w dużym stopniu .nadaie ich rozpro­
szenie na wiellcich prze,t,rzeniach, no i 
także - a chyba przede wszystkim 

angjelska lYadycja. Wychodzi to 
na w ierzch zwłaszcza w niedziEle, kie­
dy ruemaJ. wszystko iE!151t pozamy,kane. 
uli.ce pustoszeją, ludzie sied-zą po llo­
mach lub zawczasu wynoszą s:ę za 
mia;;ta na weekend. 

Tutejsze pojęcie tury31tyki bardzo róż 
ni się od naszego. Wielkie odlegio -$ci 
sprawiają że samochód stal .się in­
strumentem niezbędnym, a nie prze d­
miotem zbytku czy przynajmniej świa 
dectwem dostatku. Sieć kolejowa jest 
r?Ja<l'ka L w komwnikacji spełnia ni-ezna 
czną rolę. Za ńo Aus.tralia mo:ie poszczy 
cić się gęstą ste'Cia dobrych i świetnych 
dróg bi<tych, oczy\1.--iscie na obszarach 
przybrzeżnych, gęS1t.o zamie;;zkanych, 
Ale i interior przecinają szerokie szo­
sy. Wyprawa na odle.g-łość stu czy dwu­
stu kilometrów nie liczy się jako wy­
prawa, to dla bardzo wielu ludzi 
właściwie niemal codzienny objazd. 

Tak więc turystyka stała się praiwie 
całkowicie zmotoryzowana. Jeździ się 
do miciscowości nadmorskich po słoń­
ce i kąpiel, albo w góry na śnieg i 
narty. lub też po prostu gdzieś w ple 
ner, z dala od mia~t. Wiszędzie na ;;zla­
k>ach są hotele, pem.sjona•ty, cromy node 
g·owe. mmele i oczywiście stacje ben­
zynowo-nia.prawczie. 

Co nieco zrnęczerui cywiJ.i2acją wybie 
rają się z przyczepą camp.iingawa (tu 
nazywa się ją „caravan"). aby stwo-

Usm1ech znad 
kierownicy 

rzyć sob!€ zlwdrze ni.e, że są nieza~eżni i 
mogą korzystać z odosobnienia. Tury­
stów pieszych z plecaka mi nie widzia 
Iem. Kto by s ob ie zadaiwał tak i wys.i ­
łek? Trzoba jic dna:k przyzmać. że jest 

Po co iść 

• mozna 
jechać .•. 

tu bard2lo maJ:o rzek, a i ro w.lele 
sp0śró,d -nich w lecie wysycha, więc 
np. tu,ry;;tyka wodna. tak u nas pqpu­
lar.na, w Australii nie W1C'hod:zli. w ··ra-

chulbę. Ale poza tym .nikO<mJU rzecey-' 
wiście niie chciałoby się męczyć. 
Wśród zmotoryzowanego zgiełku ł 

smrodu benzyny tesk:no\ia za Pt"Ylllity­
wem wyraża się. być może. razpow­
s ZEchnicn iem tak ZJWanego barbecue. 
Rzecz polega na tym. że gdzieś w polu 
rozpala się ogień, stawia nad :nim ruszt 
i na tym ruszcje p iecze się mięso. A 
więc jest ono owiane wolnym ogniem; 
dymem i świeżym powietrzem. No cóż? 
W miEjscach zdawałoby Si.e• baJrd7lo Od­
ległych i pu.:.tych -spotylkarem. (że tak 
pow'. em) urzqdowo u~tawione ruszty z 
ceglainą obudową, z których korzy­
stają turyści. Gotowy zes taw możrua 
kupić i ustawić u siebie w ogrodzie, 
albo inny elektryczny już, po prostu 
w kuchni. W zamożnych domach wi­
działem też przenośne sauny. niby fiń 
ski e łaźnie. coś jakby cylindryczne in­
kuba<tor y. k tóre podłącza się do s'.eci 
w sy>pialni, aby przed spaniem nie :lia 
tygować się cl.o łazienki. 

Zdairzyło się raz. że z kolegą zna­
leżliśmy się paręnaście mil za Adel.aide, 
w łańcuchu gór Lofty, który bli;ko ;;ą 
siaduje z miaS>tem. Pos.tain.owil:śmy 
przejść się pieszo. aby przyjrzeć się 
krajobraiwwi. Można było iść ty1ko 
szosą, :iminych dróg nie było . a jeśli 
były, to pryw.atne i opatrzone tablica­
mi, które pod karą zakazywały obcym 
wstępu. Prze.>zliśmv okoŁo sześciu mił. 
Co chwila m itjaly nas samochody, 
wszY'Sltkie głowy obracały sie za nami 
w zdumieniu, zjawiacko niepojęte. Po 
drodze nie spotkaliśmy ami jednego 
pieszego. Potem zwróciliśmy się twarzą 
do nadjeżdżającego samochodu i jego 
właściciel zaitrzymał się na,tychmias.t. 
Był przetk~nany, :ie ooś się stałio i za­
pe<Wll'le potrzebujemy pomocy. Kiedy 
mu powiedziełiśmy, że po prostu 
chcieliśmy .>ię trochę przejść . aby rorz; 
pro;itować kości i ~ stracić f()lt'my 
pokilW:a:ł głl:)wą z podziwem. On te~~ 
d~ ia przejechał - baga<t;ieła ! - trzy&ta 
miJ. 

Nie znaczy to, że 'us tralijczycy są 
= .1:niwieni. .tylko. Że me luhią cho­
dzie tam, g!dZll.e mogą jecitać„. 

Mama m6wi, :te jot Mol 
• WYŻSzy ci.as, byś zai'lll9talował 

rad:io w salllllochod?lie„. 

- To elek.aiwe, dLaczetto d 
wszyscy ludzie wyjeżdżajJ\ s 
miasta akura.tn.ie wtedy, kie­
dy i my? 

.... . . ""-- „ .;:...._. 
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BeL podpisu 

- Bądz uprzejmy, bo to 
nasza naJlepsza klientka! a...-.. - ,I!• 

"'J · -
.Powinien. tu być gdzieś niedaleko„. 
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TEATRY 

CO?!ldzte?KiEOY? 
..i.ie, ul cwrie-Skłoo<OW­
smej 115 - przyjlllllUJje ro 
dzące i cho.re gi:neko-lo­
~ioznie z dlJiewcy Gór­
iia orall: z dz:ieLniey Po­
lesie z rej O!ll<>Wych po-
r adlnd „K" pr.zy ul. M. 
Fomialskiej i ul. Kasp,rza 

KI N A POLESIE (Fo·rnalskieJ 37) ka. Jl Klinika Poł.-Gin. 
POLONIA „Rzeka „Bajlki" godO:. 14· AM, ul. Sterl:im.ga 13 -

czerwona" od lat 14 „Smlerć Belli" (fr.) O<! i;rzy.jmuje r-O·d•zące ; c\lo 
~USA) god"iJ. 9.30, 1'2, lart; 16, godz. 15, 17, 19 , o gillleikologico.n.ie z drz-iel 
14.30, 17, 19.3Q. . li2. 6. „Czy macie w niey Sródonieściie z re-
12. 6. - jak wy.że), g. d<>mu lwa" od la•t Il '<mow;vich po.radini „K" 
lQ, 1'2.3U, 15, 17.W, 20. (czeski) g. 17; ',,Kwai- 2 ul. K·opcińskiego 32 

TEATR WIELKI (Pl.ac WISŁA - „A to hist<>· · da•n, czyli opowieści Nowot'ki 6{) o.-aiz z 
DąbroWlSk-iego) godiz. J 9 ria" od la·t 14 (USA) niesamowite" (ja,p.) od d.2lielnd,cy Po.lesie z po-
„Carmen", l2. s. _ godz. 10, 12.30, 15 17.30. lat 16, godJz. 18.30. ,.-adllli K" przy ul. Sr-e-
nieczY!llJ!l.y. 20 „Rzeka Czerwc:>na" POPULARNE (Ogrodowa brzyńskiej 75. Szpital im. 

TEATR POWSZECHNY IUSA) g-Odz. 22.15. ltl „zemsta OAS" cfr.) H. Jordana, ui. Plt'zy-
(Obr. StaililngoodJu 2ll 12. 6. - jaik wyzej . od 1ait 16, godz. 16.45 rodJlll1c= 7-9 - przyjm-u 
godlz. 19 „Swięta Joan- WOLN~SC - ,:•Gentl!!'- 19 je rodzące i chore g.i-
na". l~. 6. - niecrz;yn- man z Coeody tpano- 12. 6. - n,ieozynne. ueko1e>gioon.ie z diziel!llncy 
ny. ramia) od 1ait l-4 (fr.) PRZEDWIOSNIE {Żerom !'iródmieści.e z poradni 

TBATIR JARA.CZA CM<>· g. lO. 12, l'4. 16 • ll8. 20 skiego 74-76) „Fanto· K" ul. Pio~ko•wska 107 
ruus?Jkii 4-'a) godz. J1i 12· 6· - jaik W'Y'ŻE'i. ma.s" (fr.) od lat 1n i 269 or.a:;, z d:zielnicy 
, W pustyni i w pusz WŁOKNIARZ ,,Rio g. 13, 15, 17.30; 20. Po.lesie z '!l'<>ra'<lirri „K". 
~"• gl>dz. 19 „Mój Conebos" (pa.nora.ma) 12. 6. _ j. w. godT. 16 ul. 1 Maja 52. &zpital 
bie'liny Mar:l:k''. 12. fi. - od lat 14 (USA) g-od'l. ·m H Wo-lf ul Łaig:iew 
nii<lCey!llJny. 9.45, l~, 14,15, 16.30. 117·30• 20· '.1;-c'.ka • 34.36 ' p:.Zyj~uje 

TEA'l1R 7.15 (Tlraugutta 1·) l8.45 „casanova 70" PIONIER (Franclszkańsk~ rodzące i chore gineko-
g. ro,n; •• w czepku mo lwł.-ft'.) g. 111 31) „strzelby A.paczów• •ogiJc21rnie z di'zlieln!cy Ba 
dzona". tra. 6, - talk 12. 6. - ja.k wyrżej. od Ja.t la (USA) godz luf." i <l'ziie·l<nicy Wi<lrzew 
wy2le,j. 'ZACHĘTA „Przedział 15, l~.30, 1.,0;,_ . j oratZ z 0 .zielnicy Polescie 

TEA11R NOWY ~ięc- morderców" (pa!llorama) la. 6. - ,_ w~; ·~ rej-ono.wej pora<l'!li 
k<l!Wl'>'k'iego 15) god'L, 15 od 'Lat Hl (fr.) ~odz. POKOJ •('Kazimierza 6) „K", u.I. Gda·ńska 29. 
„śluby panieriskie". 9, 11, 13, 15, 17, 1'9. 21. ('G<>d'Z. 11 - S•Mllls za.rok.) 
12, 6. - nieczy·n ·Jl·Y. 1'2. 6 · - }aik WJ"Żej, g. "Gamoń" · (panorama) Chirurgia Południe -

MAŁA SALA czachodnia lO. 12,' 114. H!, Hl, :!JO, od la.t 14 (fr.) god2! szpital tm. J0<nscheT" 
~) g. 2'6 „Szkla<na me- TATRY LEjł'NIE - „30IJ 15.415. 18. 20.16 1Jl. Milionowa 14. 
nażeria" Spartan» (panorama) 12. 6. „Koty" (pa;no,ra- Chiruręia Północ -
12. 6. n~e. (USA) god-z. 20.?5 (k>hno ma.) od lat 18 (fra·n.c.) szpit;iJ im. Ba•rlick•iego, 

OPERETKA (n.U. Pólinoc- czynne tY'lko w Mi po godz. J5.30, i 7 . .re, 20· ul. Kopcińskiego 221 
na 47-51) g. NI ,,Faoi- godne) REKORD (Rzgowska Z) 
tastyczny rejs", 12. 6. - jak wyże\!. ,,z piekła do Teksasu" Laryn1rnlogia: S'rp. bn. 
12. 6. - n.ieczym:ta. STYLOWY LETNlE (panorama.) od la.t 14 8arlickiego, ut Kopeiń-

TEATR ARLEKIN (Wól- „Niezłon:my Wilrlnl':" WSA) g. 10, J.2.30 - 'kiego 22. 
, ozaM.ka 5) g. l!l.. l~ (panorama., USA) gock. searure zamknięte, g okulistyka: Sil,pitał im. 

„Ptasie mleko", 211 <kino C'zynne t:rlko IB, 17.30, 20; 12. 6. jak Ba,rlick.iego, ua. K·OI>Ciń· 
l~. 6. - g. 17.30 j. w. w dni J)Og<>dne) wyi2ej, godz. 10, 12.30 skiego 22. 

TEATR PINOKIO (Kt:'- 112. 6. - }alk W}"OOj. 16, 17.30, 21J. Chirurgia i laryngolo-
•peTZliiJk:a 16) g. 1'2, 17.30 ROMA (Ro:go.wska nr 84) gia dziecięca: ~· im. 

i'i.~ ~sir'!f~~~i. SE:..~e.:i~~NE g:i~l~, 111~·~:.t~:,t<~:• ~~~~: ud. AJrml!i C..:er 

c~~~.i::.:~:N~ (~~· POLONIA „MaJźeń- „Powodzenia Charlie" Chirurgia szczękowo-
lll 6 · 9 ' stwo po wł sk " !\Wł (panorama) od lat 14 twarzowa: szp\.tal Im. 

; 12. • - g. 1 • fra~.) fg<>dz~ a: , - (fNll!1JC.) go<l!Z. 15. 17.30 Barlickieg<>, ul. KO?C•ń-
MUZA N. 1 iQ. 12. 6, _,Powodze- 3.kiego 22. 

MUZIE!A Wiking" - '(~::.= nia Charlie" godiz, 10 - Toksykologia: ~stytut 
MUZEUM HISTORiI'I RU- (USA) ~ il 12·30• l.S, lV.30, 20· Medy.cyny p,raicy. ul. T~ 

CHU REW-OLUCYJNJ!:. * • • SOJUSZ (PłatoWCOIWa ~) resy 8. 
G-0 (Gdam.>~a 13). Wy- ADRIA Wk>~l'kowska !Gol ,,z Michały" gooz. ;,3.45; 
staiwa wtal!ldiairów 189..'l- T{jno filmów radzieckich „strzelby Apaczów od 
l..94ll. Ozy.im.a od 10-17. 50 lat kl!nematogra!il lait 11 (USA) g. 14.45, 17. 1~. 411 
12. 8. - ntlec.zyinam. radlz>leckiej „Pogromczy ~:.156 50 Jiait kinema- chirurgia Południe -

MUZEUM AR·CłłEOLOGI ni tygrysów" od liait 7 t..,,:,, ·ni r.ad'Zieckiej" Szpit"'1 Im. Pi.rogowa. 
CZNE i ETN'OGRAFI- g. 10, 12, 14 „Hokeiści" ~.„ra .' • •;L Wólczańska 1.9!1. 
CZNE ~1. womośc.i l4l (!pa!liOl'ama) od J.a,t 11 „Lud~e 1 bestie" - L> _ 
czywJJnoe 00 11-16. godrz. 16, re. 20 I sena od la·t 16, godz Chirurgia Pvinoe 

DzisieJsze imprezy roznwkó(l)e 
JUJŻ o godrz;. 10 w rama.eh 

;,Dnia otwairt~o Lotlniska" 
na Lublilniknl będzie czynna 
wystawa $1Przętiu lotniczego. 
Poza tym lod:zi.ainie będą mo­
gli podziwiać pokazy modeli 
la.tającyieh, S'lroki.. na spado­
chron.ie oraz :iJil.ne aiklrobacje 
lotruicze. Atraikcją · jest mCJ"lli-

Pre1niera 
„W czepku urndzonef' 
Dziś, w niedzielę, w Teatrze 

„7.1-5" premiera zabawnej, peł­
nej aktualnej satyry komedio­
farsy Zdzisława Skowrońskiego 
„w czepku urodzona". Sztukę 
wyreżyserowała Maria Kaniew­
ska. scenografia - Ewy so-
boltowej. (m.l 

~61\. 
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NIEl;IZIELA .• Pokaz filmów 
oświatowych - „Barok w Pot ... 
sceh, „Historia jednego zam ... 
ku", ,,Pałac Łazienkowski" -
o godz. 12, w Muzeum Archeo­
logicznym (pl. Wolności 14). + Zakończenie sezonu kultu­
ralno-oświatowego - o godz. 18, 
w Klubie Rosyjskim (Więcko,w­
skiego 32), połączone z wystę­
pami zespołów artystycznych. 

• „Wszystko o Norwegii" -
filmy kolorowe, ,,non-stop", w 
godz. od 10 do 16, w Muzeum 
Włókiennictwa (Piotrkowska 
28~). . 
PONIEDZIAŁEK. + „Zastoso­

wani„ maszyn matematycznych 
w elektrotechnice" - wykład, 
u godz. 9, w Politechnice Łód~ 
kiej (żwirki 36). + .,stosunki międzysąsiedzkiE> 
w miejscu zatnieszkania'' - pre 
lekcja W. Królowej, o godz. 18, 
w lokalu ZŁ LK (A. $truga 1). + Jeszcze tylko 12 i 13 czerw 
ca - można zaszczepić dzie:ci 
przeciw choroliJie Heinego-Medi­
na we wszystkich poradniach 
„D". . 

wość ~i.a lotl;: pasaż&- · 
skiego nad Lodzią. Przewi­
dziano ki1kaJdziesią,t takich lo­
tów do rozilosowam.ia wśr'id 

. tyoh, k!tórzy wy;kUl!>ią broszur­
kę o tem.a.ty>ce lotniczej. Wej­
śeie na lobni:sko od ul. Dubo!a. 

Rówmici: o godz. 10 rozpo­
czyina.ją , się dziś imprezy w 
Pail'ku 1 Ma.ja, gd'zie będzie­
my mogli oglądać rega-ty ka·· 
jaikowe i żeglarskie, pokazy 
pletw<linurków i jazdy na nar 
tach wodnych. Przewidziano 
również pokazy modeli ;Jly­
wającyich. Po porudiniu w godz. 
16-20 wystąipią tu ~torzy Te­
atru im. J<fil"acza · i Estrady 
Lód2Jkliej. 

w innyioh pa.rkae.n łod'zkich 
<iz·i~sza ruied,tie1a u,pły;nie 
talkże pod Zqa.kiem a~rakcyj­
nvcn impre"Z a.rtysty,cznych • . w 
Pa•rikm ż,ródldska o go<lz. 10 ro.: 
OOCIZ!llłi~ si.e wiellki kolliCer,t, w 
którvm wezmą Ud'Ział K. Cwy­
llJ3Jr, K. Wa.wtrz.kiewic;z i J. Mi­
zio~ek. Wystąpią również zę­
społy M!DIK im. L. waryński<>­
go, kaba.rety ,,Haik" i ,,ża1rt", 
amatw!!kie zespoły muzyco:;µio­
w'okai".1.e z Wldizewa oraz pio­
M!ollka•rze z tea.t.-ów studene­
.kiell: z. Pac:l'niak re1pre­
Z<emta;n.t.ka Łodzi na· Festi.walu 
Pioseruk1 w Qpo1u oraz A. 
Eksztajn - La.uTea.tka konkui-su 
w Po'.::micy. Pm.a· tyrrn w kon­
cerde we2llllą u.dział soliści ze 
:;;potu „K"1<ton • Rytm" W. 
S!lllieża.nka i H. Sobezak. Całość 
lmiprezy poprOIWadil:! s. Rosiak. 

Natomiast w Pa•i-ku im. Po­
niia,(owskiego o godz. 17 odbę­
dzie s!.ę konicert la•ureatów 
ogóli1l>oJpe>.lsklego kohlk!ursu . na 
piosenkę ra<lzieoką. wystąpią 
rodrze'ń•tw-0 G. i R. Kamińscy, 
E. Ka11pi'lllk i A. DutkderwLcz 
Poza tym rua e"trad'Zie -wystą­
pią airtyścii scen łódzkich: B. 
Wró>b!ewski, J. Duński, H. Ra­
btnow.ska, w. S.Uieża,n>ka. L. 
Wi1c<Zyi11Ska i J. Miziołek. 

Dla miqośn.lków turystyki 
Łód:vki Dom Kultury zorga!llizo 
wał wystawę turyst:l'czno - kra­
joz.neiwcizą pt. „P<>Lskie książ­
ki, czasopisma I pla·ka ty t:ut'Y­
st~zm.e·'. którą moctna zwie­
dziać codizie!llnle w giOdz. 10-2il. 

Zwiedzający będą mogli przy 
Q_~'Ztji Z'a<JJp3M"ZYĆ się beizpła1: 
nie w pięklllJe aLbumy, foldery i 
llillile p-::01Spektty twr;ystyczne. 

. . , tJ. kr.) 

WYMIA..VA PIECA 1 BOJLERA 

ZAINTERESOWANY! Kto jest 
zobow;ązany pokryć kc:>szty wv 
miany bc:>jlera i pieca gazowo­
;\:Yęglowego w kuchni. ADM 
cz'.V lokat<>r1 

RBD.: za·równ-0 na~aiWa ba• 
}!)u jak i wyimia!lla bojlera na­
leży do obo•wiąm<ów najemcy, 
Na.tomi<ast o ile z;achodtZi ko­
nieezncsc zailllstalowania no­
we.1 kuchni · -'- · ·inwestyc:Ja · ta 
obciąż.<> Wytt!Jaj.llllu,jąoe,go - w 
tyim wypadlku ADM. 

ZBl(lRKA lltA·KULATURY 

CZYTELNIK: Jak.ie przepisy 
regulują kwestię wyna~ze· 
i ia pracowników zajmujących 
się w zakła.da.cb zbiórką .ma· 
kulatury? 

RED.: U.ch!Wała Rady M~n!­
strów 111r m4 zam1eszc;:onia w 
M<>nltore.e Polskim nr 33 z 
1962 r. Mówi o.na. że za WY­
k<l".ly.v,<inie c;:ynności prae<>W!lll 
cy ci powi.nini .otreyuny.wać wy 
na~rodzen.ie wy.noszące W IPTO(!. 
wpłyr.vów uzyskam.ych ze sprze 
daży maJrnJ!aitury, nie więcej 
jednalk niż 750 zł miesięcznie. 
J'ei;M. zaś ze wa:2lę.cLu na nie· 
wiel!ką ilość malkulatmy k!w<>­
ta ··1lZyska!lla ze sprizedaży n.ie 
nrzelklracza 1.000 7A. pracown.i­
kow; odnowtedztlalmemu z.a 
zbiórkę można wypłacić wyn.a 
girodzenie w wysokości. 100 pro 
cent m.y.s'l<a!llY·ch wpływów, je­
rlnaik nie więc~j IEM: 5oo zł, 

12. 6 _ IllLeoz.:)l'nne. 112. 6. _ )laik wY2ej 16. 1'7, 19. <>z.pita! Im. Sterllin.g.a, ul. 
MUZElUM HISTORII WŁ() GIJVNJA <Tuwima nr 21 STYLOWY - STUDYJNE <"terlinga 1-3. lllllllłlllłllllllllllłlłlłlllfllflllllflllllltllllllJłłlłlllltlltlllJłllllflllllflllłllfllllfllllllllllllfllll1111111lflllll!IUflllllllflllJllllfllfllllfll111111111łlllll11 

KIENlNiECTW A (.Pliotr- „Niedziela w Nowym (Kilińskiego n.- 123) - Laryngołog\a: $1'!). łm 
looiw.sk.a 2&). Wystawa .Jorku„ od lat 16 <USAl „Wzgórze" od 1alt l~ Pi.rogowa, u4 Wók:za:ń· „ .... „„„„„„„„........ OBRONA PRAC DOKTORSKICH 
„W1'61kiienruct.w,o WlCIZ-0- f!.. 10. '112.30. 15, 17.30. 20 (ang.) gada:. 1.5 •• 17.30, ska 195. K o M u Ił I K A I 
ra1j", „Gobe1i!o.y Gał- li!. S. - ja.k wyżej :!O. 12. 6. „Tragiczne Okulistyka: Szpital Im. 
koWlSkidh" C!ZYll!De od CZA.JKA (Kocbanówka. polc:>wanie''. od la1t 16 Jonsehera.. ul. Mill.ono- 1 . 
lo--0.6. Aleksandirowska nr 162i (bra>eylijsk1) godz. 115.3'0 wa 14• , 

Dziekan i Rada Wydziału Mechanicznego Poli­
techniki Łódzkiej podają do wiadomości; że dnia 
21 czerwca 1967 r., o godz, 11 w audytorium 
Katedry Cieplnych Maszyn Przepływowych Poli­
techniki Łódzkiej w Łod'?i, ul. żwirki nr 36, od­
będzie się publiczna dyskusja nad rozprawą dok­
torską mgr inż, Eugeniusza Mazanka pt.: ;;Sprzę­

żenie płaskiego pasa z kołem i sprawność prze­
kładni przy zastosowaniu różnych gatunków pa­
sów i różnych sposobów ich napinania". 

12. 6. - n.teozynine, „Chata wu.Ja Toma" 17.45, 20. cbiturg:ia t 
MUZEUM KATEDRY E- (NiRIF) od lart M a. 13, STOKI (m>-Ocze) „Mor- gla dziecięca: 

WOLUjCIONl,ZMU łJL 16, 19. ska przyg<>da" ~Old'Z. Konopnickiej, 

JarYngolo- , 
szp. un. , 

ul.. SiPM-

PRZEDSIĘBIORSTWA SPEDYCJI 
KRAJOWEJ - ODDZIAŁ w ŁODZI! 

W,".a.1'\k Sien.lciew.ima) -- 12 .. 6. - j. w. g, 16. 19 • 14.30; „Juana Gallo" od na 36!50. 
CZY'l'!;ne 10--14. ENERGETYK (Al. Połl-l la·t 16 (meksykańslci) g. Chirurgia szczękowo- I 
ia. 5. -, n:ieozyn.ne. technJild 111) „Mocne 15.a:J, 17.45, 2-0. Srz ·ia

1 
im 

lllUZEU~ /iZTU.KI (W,iec uderzenie" l!)O'ł.) od 1-'it 12. 6. „Juana Gałlo" g twarzO'wa' :srzpi . ' 
J<:ou~""'~- "") W • ,,. Baorlr.<:'kiego, .ul. Kcr;>e1ń· -~ ~· ~·a- a.,.,-- g•od.V. _l.S, . n„ l9; o - 15.3(), 17.45, 20. sk•ieJl)O :n. 
wa Jll1l., ·" .t~ jlaTr . 12 . .,__6. - n~z~,· ., STUDIO (Lumumoy 7-9) 
madk!i ' XV'l:1 i xVIIJ UALKA.", (Krawiec!<a J~5l „Wielka ucieczka" (pa Toksykologia: I ten- 1 e."• ~ od &. ,,Ba.jik>i g<Jld1z. li. ~2; no.rama.) 00 lat 11 (UISA} tramy szpital K1lnlczny , 

W związku z zarządzeniem ministra 
komunikacji z .dnia 6 września 1966 r. 
{Dz. T. i Z.K. nr 20, poz. 109} podaje 
się do publicznej wiadomości,. że od 
dnia 1 czerwca 1967 r. na stacji kole­
jowej Łódź-Kaliska została wprowa­
dzona WYŁĄCZNOSC w odbiorze 
przesyłek całowagonowych z materia­
łami sypkimi oraz ładunkami ciężkimi 
o wadze do 20 tysięcy kg, przychodzą­
cymi w wagonach odkrytych na kole­

Promotór·: -prof, zw; mgr in'ż Witold Korewa 
Recenzenci: doc. dr inż •. Tadeusz 9polsl,!:i . :­

Politechnika Częstochąwska 
prof, nadzw. mirr inż. Marian 'Chwalibóg 

Politechnika ł.ódzka. 

„Trze) mus.zldeterowle„ . godlz. !Il; „Opiekun pta W A..Vl. żeromsk!e.go h13. 
ll2. 6. ,.... ~. od ~·t 16 (ka<lbC.}, 'ków" godz. 16. ,,Po- N--a pmnoc tekar· 

,~,..·- JiI !;elrra go.d-z. 16, _111, 20. żegnanie z tytułem ~~ 
~-„-x m. 6. - · „TrzeJ mu- W&yscy do dc:>mu" od ska, Sienkiewicza 137, 

"AŁI"~ uc~· sd<teterowie" II serja '~.t 112 (wł.) godiz. 17 tel. 444·44 przy}_muje zgło 
~ ~ „__,~. im. godiz. 16. ~· :io. 19:il5, 12. 6_ „Wszysc.; ozeni.a telefOilJUC'.Lne na 

kT:UW<.l'MA Gul. Mmu•usz- t MAJA (tKihńs.k:ego 178) do d<>ntu" godz. - >"111Zyrt;y domo.we lekarzy 
1 4-ia~. Wystiaiwa pmc „Bajki" godz. 15; 19 .lS 17· w go.diz. 19--<i. W am<ł>U-

na~odlz<>nycb· i w;inróż „Kruk" od lalt !I'! · • • liato.-cum i.!ll.teroistycwyirn jowe tory ogólnego użytku. * 
nd'OIO~ w Galietii Pl.a (USA) ~. 16, 18; 20. $WIT (~ Rynek 5) przj"jmo<Wani są na mie! 
st;)lll<I w Nllku &Zk-omym 11. 6. - „Kruk" .goaiz. 50 ~t . .km~atog.raf!O scu ch<>rzy z - na.g~ym: 
1966-67. , J.6 11! 20 r.ad>z;:iecltiej. Woj!lla. o- za.ch<>r01Wa!ll'ia11l!i 1n1e!l"til- ' 

SALON SZ:rtml wsPóŁ 'LĄC7.NOSC (Józef6w 4~1 czyma. "".SPółcz~;ch: styc<.iln•ymi w goolZ. _16-7. ' 

PRAWO WYŁĄCZNOSCI w ODBIO­
RZE TYCH ŁADUNKÓW PRZEJMU­
JE: PRZEDSIĘBIORSTWO SPEDYCJI 

Dziekan i Rada Wydziału Mechanicznego Poli­
techniki Łódzkiej podają· do" \Viadon:iośqi_" że dnia 
21 czerwca 1967 r., o godz • .12,30 , w audytorium 
Katedl'y Cieplnych Maszyn Przepływowych Poli­
tech~lki Łódzkiej ~ Łodzi, ul. Z.wirki nr . 36, od• 
będzie się publiczna dyskusja nad rozprawą dok­
torską mgr inż. Bazylego Kaczana pt.: „WPływ 
parametrów geometrycznych na pracę pomp i u­
szczelnień gwintowych". 

CZESNEJ (P:iotriro.w.s.ka 1.'rema'" ·od lat 11 „Lodzie i bestie - Nocna poonoc ~telęg: 1 
80-83). "'.V'Y8ta>Wa girafi- (U"SA) l!'Ddz. 15, 17, ·?9. J ootila. od lat 16 godz. niarska: Al. Kośc1usir.k1 

KRAJOWEJ - ODDZIAŁ w ŁODZI 
z siedzibą dyrekcji w Łodzi przy 

k'i M.airWa-na MaHny - 12. 6. „Człowiek z ka- (,łO, .1 2 seanse 48, tel. 32Hl9 prrzyjm<Uje ' 
ozyama co.dr.oiemi..ie Od rabinem" 00 Lait 14 z.aillllkintlęte), 14, 16. 18. z!jł0B2e!llia telefolnl=e 1 
lh18. C•raidrz..) -~ Ili , :ro. na Z1311liiegi 00 d-0mu w , 

. ul. Piottkowskiej 14, 
(nµmery telefo)lów: 2l5~97, 237-19). 

&ALON FOTOGRA.FIKI f:.DK (Traugutta nr te) 1.2. 6. WQ(jlna OOZYąJ.a godlv. l9-4. 
ŁTF <P1otr.k<>WSka 162) „Długie lod'Złe wikin- ~zesnyioh: „L.u~ Swiąteczna pomoc le-
w~ A. NO'W'O\Siel- gów" (ang.) od lat 14 .. lizie i bestie" Il sei;~ · kal'ska: dzielnica Sr6<l-
skie~. ~~Z Akyqd za- ,godlz:. l!l.30, L'l.15, :IO. Old laJt 16• god!Z; • mieście - Piot!'kowska 
chOC11mej ' ~.a od 12. 6. - jaik Wyże!. 12.36, 115, 17.30, 20. 102., tel. 271-80, BałUJty -
it<><l'Z. 11-19. MŁODA GWARDIA (Zi"· z. Paca.nowskiej 3. tel. 

l'OWAIRZYSTW'O PRZY· lOi!lra 2) „Grek Zorba" 541-96. Górna - t.ecznl· 

~~:iŁ ~~~tl~: ~ 9~;,, CUS~r~~~ •D'YŻURY APTEK cza 2-4, ~· tt6i) P~-
fain!lt~ Ta'de>u= Kałi- 17.45. 20.30 P1obrkowskia· l.65, Na- lesie - a a • 
r:-owsk.ieg,o z P01Z>11.ani.a. l'2. &. _ ja.k 'WY't.eJ. r;1t<l'Wicza. 6, 1'ablal!•ick.a tel. 305-33, Widzeiw -
royer .Teat.!'u Nuwegc, MUZA (Pabianicka !73) 2.8, Gd"1.nska 21., .Pr.:<0yby SzpltaJna 6• tel. 271- 53· 
ul. W1ęC'kows'k>iego 15. „O gałgankowYtn lllno- 1'Zewsk1~0 41. IAmanow Zgłosz.en.ia telefoniczne 
czy!llJ?Ja w czasie s;:>e;;:- ku" god'Z. 14; „Waliz- sk'lego 90, $poma 83. r.a wizyty d~m10we przyi 
talkrlll. tea>flra.J.niych. 'ka. z milionami" 00 r.1-0>Wa<ne są od g.odz. 10 
W~'tawa mafa,rstw.a E. 1ait 14 (f.rn.n.c.) gcdz. m. 6. <'o 15. Wi'Zyty ambulato 
f",,,.otto - S.Leipiko.ws:kiego, 15, 17, 19. 12. 6. „W:i- ryjlile i domowe zała-
ka,WJiairnia „Balaton", li.,,fill z milionami" gooo:. PiotrkO'WSkla :!'25„ NI- t'ólria'tle są w godz. 10-17. 
U[. A. Stl"llga 9•10 c;vyn 15, 17, ldl. ciarniain.a 15, R. Luk- Gabinety zabiegowr 
na codziennie w mc>dz. OKA ('l'UWliana. nr 34) M>mbuir?. 3. RzgOIW'Sk.a 51. ~wiątecznej pomocy· pie-
od 10-214. „Ali · Baba oo r<>Z- Gdańska at. Narutowi- 1egniarskiej czynne w 

ZOO (IU!. K<>n„'tanitym10·W- bójnikÓ'W" (.radrz.) od cza 42 wyżel wymienio·nych 
ska 6.;H)) czy·nn.e w go- Ja,t 7 · gioct:z. 14.30; punktach wykonują za-
d>zinach 9-20 (>kiasa .,Złotp Alaski" (USAl DYŻURY SZPITkLI bleg~ pleJęgniarskie V< 
"ZY'!lltll& do g>odz. Hl.301. od la.t 16, go.d<z. W.'.Xl. ~od"Z. l!--J.1!. zgłosze.nla na 

PALMIARNLA - otwMta 17.45 20 I ltlln, Położn.-Gin. zabiegi domowe przyJ-
w gO'd!z, 16-1.8. 112. 6. - n<iecizynne. AM, ~ curie-Skłodow· m<>Wane są w godz. 8-17. 

lllllllllllDllDlllRIRIDIOlllllllH!DnllllllDlllllUlllHllllDIDllllHllllllllllHllmminnnn1n1R1UlllllllHllOllDlllllllllHlllllllllllllllllllllUlllb 

PRACOWNICY POSZUKIWANI 
SKUTElR „Q;a" sprze- GOSPODARSTWO rol•ne 
dJ@m. G-OlłębiÓl\'l'skl, u•!. :; ha, z:meliore>wane ezie 
Bo!.e.słaiwa 5. 38843 g n1'l"1 diobra, strumień), 

Dr DZIDKOWSKI gine-1„WAIRTBURG HJOO - LODŻ-=--pt>kóhkucl1nię sad, ł~kę , 1n1We1'l'tar;,, w 
h>J.og Wl'lflOW.ff prz}':jęci"': !Statlld:airid" po ll.OOO km ;:am1ei;id.ę .. na 2 polroje po,wieci.e łód.?Jkim - W'Y 

WLęJCkOJW'Skiego 30, wtor ··- sprizedam. Pio<trlrow- ,,,uoh~1.~ w _01polu. yv1a~ ~~:-~;J~!'i~ychS'I>~~= 
kJ . c-:ziw=tki . 1'7-18 ska 209, gM"aż, od ie. ®mlOSc. Łódz, Pw.tr- r-11111ka•ch. Ofei-ty ,;38'756" 

------ -- Jc·0,W1Slka 1-0L, m. 4. k 
DT KUDREWICZ - Spe.- SAMJO>CllÓD „Ml:JskJWJcz- IWĆK---=- pokóJzkOOh " 'rasa, Pio·t•rkOJWS' a oo. 
clalista chorób wenerycz 4!17", stan <lob>ry - sprze nią., bl·o.kli zamien,ię na PLAC 500 m krw. z pra. 
nyc-h., sk6rn~h 14-16. •la1m. Łódź. Staszica 21 , mies:zlkanie w LodZ'i. wem budowy oka;z;yjnie 
ttl. 22 Llpea 4 l.34 p m. 36, godz. 7 r\lill'O. Tnforimeąje tel. 22>2-'72 »pr:oedam. 'DI"enl.m.era 33a, 

FI •~ DOMEK jedm<>rodizi!llny Pietrzak. 387911 g 
Dr ZIOMKOWSKI - !Spe '.: ATA 1 ........ „ k<>TllJple•t 
CJalista choro·b w=-e.ry~z .Gf!ekroró<w, łalńcuch i wlasn<JścidlWY ('pokój, 12 MÓRG ziemi, bez za-

~· ~ t ron '""""fu kU!C'hll':uia ,.-- WOll<ne) tanio budowań, w pow. pod-
nych, skórnych 16-!:i, ma@le 0 

- d~~- n spTzedarn IIU!b Wydzier- clęblicki.m - sprzedam. 
Piotrkowska 59 37792 g (<i'la celów biurowych) żaiwj,ę. Zgierska 200 Wi>adomość: Piort;nkow-

'Pl'2ed'am. Tel. 300--65. (wejście z uł. Złocienio- ska 26 m. 62. :\!IB64 i! 
z~:~e,,- ,.MERCEDES. V-l'l<J'.' . W we;j). 389M g GOSil'ODARSTWO roLne 
bl~ ~O·br'ym sta'lllie, częsc.i ""' WILLĘ 5-,pOikojową, pod 5 ha, blisko LOl:lzl -

,a~ siprrzedam.. N_~- piwntcro;n.ą, tiarasy, wy- ;pr..:ecta-m lub zamienię 
WOl!?tie]Ska_~C!l!kier~1a. gody, ga:ralŻ, 1200 m kw. ·.a domek jedmoro<l:Zillll'l'Y 

„Si.K>ODĘ-l102", stan do- SA.MOCHón „w=s:zia- c,g.rod'1l - sprzeda•m. Ko "'zg.Iędll'llie' miesmk.;i:nle 
bry _ ~rzed:a,.;,. Tel. :'ffl" s.prnedam. Tel. luS<Zlki!.-~iir'ki 5. _ ___ w.b•&nościCYWe w Łodo;.i. 

,,WAR!SZAWĘn 

>dlam. Cena 32.000. 
Os1i echle Duit>ohs, 
7-9, tell. 16.2-!l!lil. 

2'17"'211, godlz. l6-19. 574-26. __ 38947 g .JULJlA!NóW _ v..illlę 5 or rty „338&.~·· P.raisa 
--·----- --- „VELO!REX - Jawa 2'50" po<k;oi, k·uchlll; ę, w.s.z.y<.t- Plotrk<>w&'ka 96. 
„VOLKSW'AGENA" <le ~;>l"Z'e<llallll. K'i!Mńskjego 47 lt>ie wyigooy <>'i:><ri~- GROTNIKI - plac a.ooo 
Luxe - sta·n idea~'fly (S>~~ podno<!lze;nie r.am. Oferty ,.38704" -netrów J<.w. sor=d•am. 
~raedam. 'Dei!. 4&2-IWI. ~ek~. 38a411-.g Flr:asa, J>Qot•111ro<wSkla 96 Grobn:i\k.i tell, tó-91-2D. 

Omawiana wyżej wyłączność odbioru 
przesyłek nie dotyczy instytucji i u­
rzędów, wymienionych· w § 2 cytowa­
nego zarządzenia ministra komunika-
cji. DYREKCJA 

„ •• „ •••• „ ••••••• „„. 
DL..f.AŁ<KĘ 2.000 _ m k.w., 
~aldrizeiwio.ną i domek na 
Kurcll.alkach sprze­
dial!Il. Ofe!'lty „38844" :Ęlra­
sa, Piotirko.wska 96. 

•• 
RA.PIO kallllZIYstoro.we 
turysty>CiZl?l.e naj~zeij 
i<tlasy sprzedam. Tel. 
343-6'). ~-g 
WYŻŁY gładU<olWlłose 

GOSPODARSTWO rolne <i•wunniesięcZlll.e z metry-
12 hia, sa·d - 300 drzew kaimd s,przedam. :mid01wla 
OiWOCOIWY'C h, S[przed0.rn. . ,Szyidlłowieciki Bór0

, 

Tel. 4l!4-SO. 3$38 g 0'dź,_t~-~·---

Promotor: prof, zw. mgr inż Witold · K.orewa 
Recenzenci: prof. dr inż. Edmund Tuliszka -

Politechnika Pozq.ańska 

doe, dl: inż. Zdzisław Orzechowski 
- Politechnika Łódzka. 

Z r.ozprawami doktorski.mi i OP,iniami 
tów można zapoznać się w czytelni 
Głównej Politechniki Łódzkiej, 

* ,,.. * 

recenzen­
Biblioteki 

4488-k 

Dzie-kmi i Rada Wydziału Mecban-lcznego Poli­
techniki Łódzkiej podają do wiadomości, że dnia 
21 czerwca 1967 r., o godz. 11 w sali konferencyj­
nej POP przy Politechnice Łódzkiej (ul. Z~rkl 
nr 36 gmach chemii, Ii piętro), odbędzie się pu­
bliczna dyskusja nad rozprawą d-0ktorską mgr 

ŚTOKI--=-Pla•cnai~<irmi}· WOZEK inwiaJiidiZiki, mo 'inż. Jerzego Musiała pt.: „Bada.nie WIJływu róż-
1400 m klW. (naiprizedw t<>Towy l!>ptizedam. Łódź; 
koscd.ota) . spr.ze dam. lJipowia 115, Terka, od 15. nych metod ostrzenia narzędzi skrawających z 
K•o.sso.bud.zka, K'l'a.ków . SYPI·ALNIĘ r<:łota nakładkami z węglików spiekanych na jakość I 
1'1 erukieiwtcm. 9/7. br:>ioza tanio s;pne- przydatność ostrza". 
PIEC c.o. s-=io - m k:w. I <i""1ll. Tel. 380-06. Promotor: prof. dr . inż. Leon Burnat 
rury wpię. Tel. 5~7.:1 i\1AGIEL s.przed"1łm. Głów -=~ ·politechnikJ;i Łódzka. . 
~e:c„orem~. ___ 3S11R._g na :rr m. 40. 38306 g Recenzenci: pr-0f. dr 

0 inż. Włady$ław Chowaniec,. 
PRZYCZEPĘ do „wa.r- - . . . ł k 
szaiwy" i wa.gę dziesięt-. POKOJU yrzy kult1UJraJ- - Politechnika wroc aws a. 
ną kupię. Oferty „ 38891 „ riej .rod!ztn1e dlia stu- p1'9f. mgr inż. Zbigniew Kornber~e.r 
Prasa, Pi:otrk<>WS.lm 96. deirutkl pi!lme ,posz;ukuję. - Politechnika Łódzka;· 
- .... - - . - - Oferty „J8886 , Prasa, 
PUSTAKI żuillowe do· PiobrlrolWISlka 96. 
sia:rcza niemvłOC'z.nJe Wy . 
twórn.ia J. PTIOchowskl 2 P ·OKOJE, k>uchnię, wy 
l J. s~rweta, Łócf;";. gC>d'Y, I p. w · Biela.wie 
Zgier~!kia 245a. 38757 g S!ąSJk•iej zannlenię na 

z rozprawą doktorską i opiniami recenzentów . 
można zapoznać się w czytelni Biblioteki Głów- : 
nej Politechniki Łódzkiej. 448~ck 

-- - -- -- - !l ... i~'L.1kainje w Łoid!zi 
~AJAK .~-osobowy „sa- 1viaidomooć: Łódź, Kilitl POMOC dlomowa w śred GAlft.AŻ.U na samochód 
:ama1rndira , okiac;:·yjn1e <kie~o 47 (sklep _ pod-lnun 'Wieku potrz~bna. o.sob'?:wy pOSZ.~ę _w 
><przed"1m..:~~~..'.'~ ,ioszenie oczek). 30090 g ,fa.racza 8, pracownia to pob1!l'lU ~l: . . Wo.l'll.osc1. , 
SPANlBLE - szcze:nnęta . . rebek. . 388()! g Lód"Z, Kilinsk1e:go 27/29 , 
sprzedam. Łódź, Nd.sk• POKOJ, 1ru:c·run.1ę l P.~- OPl•EKUNKĘ d d~' •• m. 411, tel. 394-20. 
m m 10 (Wiid<Zew) kój z c>cl'dz1el1nym We<Ji>· '<> Ltec 
__ _:_ ·- - -- · -- <"iem, I piętro, wygody ka na wy,ja.zd przyjmę. 
~AGNE'.l'~roN „a.r.un- berz r..o. zamienię .,,.a 1:.~a_30_~3J. _ _ s~M0'.1'NI z;ruaJdą Oldlp<?· „ 
c1g 'I'K_~ . stereofomcz- mniejsze mieszkal!lie M-3, SAMOCHODU oso,bowe- w:edlme o.fętty małz~-
l~!Y. 4-~i·!!ti!k•owy z ml- bk>ki. Ofer~y .3g772„ P ·ra . dttl' SZIU:k j :sJóe w pry.watny~ Bm·. 
!<rofunem stereo i U'i'zą .sa Pliobrk<o,wska 96 g>o na 2 1 P 0- 01 ę. rz:e MaibrJl'ffiO'llllia;lJnym 
r:2'e<nlem d>o za.pisy.wa<nia '- - · Da>brze zaip.Lacę. Tel. „swatfi<"1" Łódź, · Piot.r-· 
ro=ów telefonicz,nycn MATEMATYKA, fizy!J{a, 202-93, _ goo>z:__:I0-113. .. k01WSJka . 133. 3®184 g 

Sl)ll'IZedam. Ofe,r t y cbemtia - lek>cje, ~on- LETN'lSKO oolnajlnlfl, 
„38691" p ,rasa, Pi:otrkow- suLta<J'je przełClegzami:na- A1n.dnzejów, ul. &lonecz- SIEDZENIE roz'kłm:lame 
"ka 96. cyjne. Telefon 3S7-8<J. ma ~ia 13 lda.wniej Li•l)ClfWa). w samochoda•ch: .,Sy.-e- . 
RADIO samo.chodO'\\'e, ~nster. 3S00'7 g POSJ.AD>AM Io.Je.a.I prze- r.a'', „Wair.s.w,wa" - ta-
T1M1mne00.l'o!ll jafl)ońskl. PO'MOC <l101mowia )'.)(}- ~t1ysło.wy w śródm.ieś.ciu '1i 'Cl i szyil:)ko p.rzera•bia 
! .9dlÓfW<kę „!'gJ,o lux", wó- tr'z.,,bna. Buda, Palbia~ i gó.tó,wfkę oczekuj<: Zalkłaid Mec<ha·niki Po-
?eJk spacerowv - sprle n;e11<1a, Węd·kairska 7, ~'ZY ;pro,porzy(!j.i. ofe·rty „386'ro" Ja.ze!.~ J. Sipo1:.l'l!idk0 

-<I;a1m. 'l'el1. 521-00.. .Sianelk ~oieiairllOIW'i>Oe. !'\rasa, Piotrkowl!>'kla 96. Łódź, ~ier&ka 35. 



PROGłłAM i 
9.00 Wi.ad. 9.05 „F.aJ!.a 56". 9.15 

Mag.a<-Y2'- Woj.skowy. 10.00 Dla 
drzieci cy.kl: „Rysujemy". 10.20 
Mel-Old.ie i piosenki. 10.4-0 Koncer t 
życzeń. H.4-0 „Czy znasz maipę 
świ.a·t.a". 12.0S Wiad. 12.10 Fel. 
nPLa·my na m.a1p1e". 12.20 "Jar­
mairk cudów". 13.20 Muzyka lu­
dlo,wa. 13 .35 Przegląd prasy. 13.45 
„Rozgłośn ia h.alrcersk.a". 14.30 „ w 
Jeziora-nach" - odc. 15.00 z twóx 
czości J. Fr. Hael?ldLa. 15.30 Kem 
cert rozrywik. 16.00 Wiaid. 16.05 
Plrrzegl!ąd wyda•rz.eń. JG.20 „Kro­
ki" - słuch. 17.2.0 Muzyka. 17.40 
Melodie }udowe. 18.05 KOillcert 
Ork. PR. J1l.45 „Dian.a" - fragm. 
19.00 Kabalrecik reklamowy. 19.15 
,,PrZ'Y nluzyce o sporcie". 20.0-0 
„Sied!f<,m dl!lJi w kra•jiu i n.a &wie 
cie". 20.211 W<iad. sport. 20.31 P io 
senlki. 20.3.5 „M.a tysiakowie" -
Odc. 21.(•5 Pieśni kompozytoirów 
tra.nc. 21.30 Radioka1b.a1:-et „Trzy 
po trzy". 22.30 Orfkiestra Raya 
COl?l.vffa. 22.45 Chwi1la poezji. 22.50 
Piose?llk.i J. P<>~otn.skiego. Zl.00 
Ir wyod. dziennika. 23.W Wiad. 
sport. 24.00 '(\Ti.ad.. o.<l5 Kalend.aa-z 
.,.a<ii()(W'7. 

PROGRAM U 
8.30 Wfad. 8.35 „R.aJC!ioprobl<;­

rnv".· 8.50 (Ł) Ko.ncert zyczen. 
9.55 Mu~yk.a. IO.OO Transmisja z 
obw.a.rei.a XXXV! Międ2yn. Tar­
gów Poznańskich. 10.30 (Ł) Po­
r~k llteraC!ki. 12.00 Wiad. 112.10 
Tyg<>dn) Jo: dźwiękowy. 12.35 Pora 
nek syrnf. 13.40 - (Ł) „Sprawy 
łódzkie ! luaz:kie·•. 14.15 Kwa­
drans muzyki. 14.30 Gra Rad'o­
wy Zesr-ól „stuc>io M-2". 15.M 
„B.a~ń o ~?-lachetnym GO<tflrv­
d!zJie" - słuch. 16.02 (Ł) Rewi.a 
O•rlkiestr lll.30 KOil'lcert ch<>pinow 
ski. 17.0C w;.aid. 17.05 Febieton 
n.a tematy międzyn.al"Od·owe. 17.1.5 
Spiewa „Mare.o.wsze". 17.30 „Pod­
Wi8C2o.re·1< przy mikrofo.nie". 19.00 
Rewia pio.s>enek. 19.30 M.a.g.azyn 
literacki. 20.30 Muzyka 0 peroowa. 
m.oo oz:ennik. Zl.22 Muzyka ta­
neczna. 22.00 Ogólnoopolskie wia­
liom.o.ści . sportowe. ą?o (Ł) Lo­
k.a·llne Wiad. sport. 22.31! Niedll if'ol 
ne wie<:zory muzyczne. 23.2'7 Se­
•ena<W l koły;s.ainki. 23.50 Wi<ld. 

TELEWIZJA 
8.15 Jfi.zyik.a - „Opór e1ektrycz 

ny" (Grl.ańsk). 8.50 F izyka -
„Sięć prre\"OOÓW" (Gdańsk). 9.20 
Mia·temMy<ka - „Ekstrema lokal 
na z równ.ainia.mi ubocznymi" 
(Wrocła •.v). 9.55 Tra.nsmisja „ u­
ro.czystości otwa re i.a Międzyina ro 
dow_Y'Oh Tairgów Poznańskich (Po 
z.nan). .L0.30 „ Witajcie, wMęp 
wruoniony" fiLm fab. (Ł). 
11.4.5 Dzienlł1 1k. 11.55 PKF (W}. 
12.05 .,Pe-wodzeni.a, chlo,pcLe'' -
film fab. prod. jugosł. (W). lJ.25 
Konkur,; l~·urealów Ogólno.pol­
skl€@o Feshwalu Piosenki Ra­
d;z~i.ej w Zieloonej Górze «Po-

p.ańst'IN'O<weg>o lekkoatlety~o 23.1~ M't>?yJra rozry•1mwwa. 23.50 
NRD - ZSRR (Ka•rl Ma'rx Sta<J.t Wiadomości. 
p. Po;z.a.ań). 17.:i<i „Stucko Uno" '1.'ElLEWIZJA 
- film I"ozrywkov;-y, pr. TV wł. 
(I„). 18.:25 Film z serii: „S wi.ęty" 
(Ł). 19 20 Dobranoc ('W). 19.3G 
D2'ienrn.k (W). 20.Q5 Słown'.i'k wy 
ria·zów "l°lcych (W) . 2-0.25 „Kom­
binatorzy" - film fab. pr. franc. 
(W). 21.40 Niedziela spo.rtowa 
(W-'Wa, Kał., Łódź). 2Z.J5 Fiim 
l<'rótk<m-.<• trażowy (W). 22.311 „Ku 
chennz_ walc" - kabaret (K.ra­
ków). 

PONIEDZIAŁEK, 12 CZERW'CA 
PROGRAM I 

8.00 Dzien:nruk. 8.18 Melodie roz 
rywkow..,. 8.44 „Gdy lud sięgał 
oo w.badz.ę". 9.00 „I,<o-loroiwe li­
sty". 9.20 Muzy.ka rozryw1cow.a. 
IO.OO PiP.rwszy dzień tygodnia -
traigm. t().20 MUZY'ka „ym!. 11.00 
.,Ziół:ka dJ.a Joanny" - słuch. 
hl.35 And. „Wies tańczy i śp1e­
wa". 12.06 Wii.ad. 12.LQ Mel.oqie 
na o.rga:n.ach Ha.mmon.d.a. 12.25 
R<J<lniczy k.w.a.dral?ls. 12.49 „Wię­
cej, leipiej, t.aniej". 13.00 „ucrzm~· 
się sp1..,wać". 14.00 Muzyka roz 
rywJro.wa . 14.30 .,Wł.oskie Ca111to". 
15.0-0 Wirnd. 15.05 Z życ i.a zw. 
Ra dz. 15.25 „Rytmy Trójm:asta„. 
15.50 „Przezorny zawsze ube2lpie 
c~ony". 15.55 „Op!nba konsumen 
t:a". 16.00 „Plopołtudnie z młodo5 
cią". 17.30 IIr Bałtycki Wyśc1g 
Brzyjaźn:. 17.50 Muzyk.a. 17.55 
Wiad. 13.00 „KomJAO.Zytorzy lu­
b!lti !'O.życzać ... ". 11!.45 Kurs jęz. 
ros. 19.ll" "z księ,gars.kiej l.ady". 
l~l.10 Uniwersytet Ra:di<>wy. 19.36 
Wojsko. strategia, obron010.Sc. 
1'9.~ Kw.ad.ral?15 :v zespołem R. 
Millem. 20.00 Wkl•d. 2-0.31 zespól 
D"lie'W~ąt'k.a „Balsam" nrr- 8. 
21.01 „Berlro2 n.a Wę~ech i w 
RI01Sji". 21.31 ,,PoJ:owanie na a·n­
tyiki" - opom. 21.51 „MQdern 
Jiaizz Qu<·rtet". 22.rs .,Wysłannik 
nieba" - hum. '.'2.3'0 Suit.a z 
o.pery „Snieżynk.a". 22.4.5 cnw:la 
po~ji. 2~.50 Piosenki Marka Ber 
nesa. is.oo II wyd. dz.ienni.ka. 
23.10 Wfad. ~!poTt. 23.15 z muczy­
k.i kaancralnej. :W.OO Wiiad. 

17.00 Dziennik (W). 17.10 „Prey­
gody Gapis.zC>na" (W). 1•7.20 
„Wiem jak fotogra.fować Latem" 
(odcmek II) (Pozn.a·ń). 17.45 „Azy 
mut"' mlo<l,z1e:towy rnaga.zyn 
telewirzy;ny (Gdańsk). U!.2.5 „Eurt> 
ka'' mlĆłlgcarzyn POIPUlairno-nau· 
kowy (W). 18.5.5 Wiadoanoś~i 
dnia (L). 19.20 Dobranoc (W). 
19.30 oz;en!lUk TV (W). 20.05 Film 
z seriii: ,,Od Kaukaizu do Tien­
Szan>u" (KrakóW). 20.2.S Kino 
K·rótki.ch Fillanów (Kra.ków). 2'1 .0ll 
Teatr TV: „Ka•rt<>teka" Ta· 
ćeusza Różewicza. (W). 22.50 
rroiennik TV (.W). 

Harcerskie 
lato 67 

Na e>sta tmi.rn po-'<iedrzen!Ju Lód<: 
kie.J Ra,dy Pr<yjaciół Harcer­
stwa z.;t;wierdzono plan h.a.rcer 
sklej akcji letniej. W tym ro 
ku w !.lipcu i w sierpniu n·a o­
bozy ,wyj.e<lzie około 9.500 łódz 
kich ha<rcerzy. Jest to p<>nad 
30 proc_ ogóbu młod'Zieży r.rze­
sz.onej w szeregach ZHP. Na­
to.m1ao;e s·rednia k1a.jowa v.ry­
nos1 12 prOtC. Tak więc z Ło­
dzi wy:eżdźa trzy razy więcej 
młodzi<!ży harcerskiej na obo­
zy, a.r.~eli ~ in_nych komend 
chorą,;"''i ZHP. 

Na n zgrupo•waniach obotzo­
wych w Upcu I sie.rpn iu :oosta 
nie re.zbitych ponad 800 n.amio 
tów M-osobowych. Łód.zcy har 
cerze legorocme lato spędzą 
w ur"czych zakąt!kach kraju 
w wojmvód'.Dbwach koszaUnskim. 
olsztyru,k;m, zielo.nogórskim, po 
znańslnm oraz łódzkim. Ponad 
1.700 h.axcerzy uczestniczyć bę 
dz;e w obozach specja.Jistycz­
nych m. iln. takiej specjalnoś 
ci jak mło<l'7lież<>wa sŁużba ru­
chu, r~·zeciwpożairowa, zd•rowa 

~OGRAM U itp. Ogółem w roku bieżącym 
8 .30 W'ad. 8.35 U'lliweorsytcl Ra Lód"1<a Komend.a Chorąg·wi 

dioowy, 9.00 MUZY'ka ludowa. 9.30 ZHP z~rgani.zuje Jl.O liamodzlcl 
.. W Jeztora111ach" - odc. 10.00 nych obozów. w · d 1005 p ·k t W czus:e po ytu na obozach, ;a . ,· ora1rur;i.a mo:i;a•1 a .~Y podob'1ie jak w 1.a.tach ubieg-mow. 1\..50 „MajoWy w1eczór - , ,.,.„ 
fragm. 11.10 Pora.dy praktyc2m.., · ły<:!ł1.. łódl2!cy harceT<Ze "'"'ą 
dla kobie.t. 11.20 Muzyka frtan- b~aa udział w pracach ~-
cm;ka. l~.06 z kraj<u i :;:e świa- lecznych. tak aby poz0$ławlć 
ta, 12.2.'; Kornipo.zytoor i je go pio trwały ślad po swoim pobycie 
se-111ki. t'Z.-1.'5 „RetJek,\Qrean po a wię<> praca przy Ztliwach, bu 
świecie". 13.00 (Ł) KQmUlll ikaty. dow.a dróg. apieka nad d~4'ł--
13.05 (Ł' Wfa<d. sport. 13.16 (Ł} mi itp. 
,.Meilodll rytm i piQSeł!l:ka". 13.45 z a!<cji n•leol>orowego la-ta w 

mieście w stanicach ha.rcer-(Ł) ,,I.:n cl.aJej w las" - re,p. sk'ch oraz w obozach podrn iej 1.4.00 l\Iueyka scenic:;:.na. L4.3<i 
„Fala SG". 14.4'5 z płytoteki roz skich sklorzyst.a ponad 1.000 
rywkow~i pols.kich nagrań. 15.1•5 dz:iewc•ąt i chłopców. Im·p;rezy 
Gra dur*'1<:! · akord~ista Mogell'llS kulturalno-ośw.iatowe, wyciecz-

Xt Wofewódzki Zfazd Deleqatów Stronnictwa Demokratyczneqn 

Poważny dorobek i osiqgniecia 
Ili 

Wc-roraJ w Lodzi rm;poczeto obrady 2-dniowego Wo­
jewódzkiego Zjarrou Delegatów Stronnictwa Demokra­
tycznego. Bierr.e w nim udział około 200 przedstawicieli 
łódzkiej i wojewódzkiej organiza.cjj SD. 

Władze cen.tralne reprezenV.1 
je zastępca przewodniczącego 
CK SD, członek Rady Pań­
stwa, mimisiter E. Krassowska. 
Uczestni:y zja.zdu goś~ili tak­
że pierwszych sekretarzy Kl. 
i KW PZPR -' J. Spycha.1-
skiego i S. Jędrys-rezaka, o· 
raz wiceprzewodniczących Prez. 
RN m. Łodzi i WRN - B. 
Wąsowicrz i W. Fibakiewfoza. 
Obecni byli również czlonk~ 
wie Prezydium WK Z.SL z 
prezesem T. Sitkiem, przed!;ta 
wiciele · władz licznych orga­
nizacji gospodarczych m. in. 
Lódzkiego i Wojewódzkiego 
Związku Spółd'Zielcz.ośc:i Pracy, 
Izby Rzemieślniczej 

Otwar:ia zjazdu dokonal 

* 300 
wzorów 

wzorów 
chustek 

Wczoraj za,kończyla się dwu 
dni-0wa giełda krawatów, ch•1-
stek i szali, zorganizowana 
przez Wojewódzką Hurtown!ę 
Tekstylną. Hurt zaoferowal 
detalowi 160 wzorów chustek: 
damskich. wśród kitórych zna­
lazły się z jedwabiu natural­
nego, stilonu, jedwabiu s~cz 
nego i szyfonu w rozmaite 
najmodniejsze wznry kwiato­
we i geometr~e oraz jed­
nobarwne. Na giełdzie =­
lazł się również ogromny wy­
bór krawatów męskich w 300 
rozmaitych wzorach orarz; 45 
wzorów S1Lali męskich. 

Na podkreślenie zasługuje 

Z powodu zgonu drogiego 
Kolegi i ukochanego Nauczy-
ciela 

mgr Zygmunta 
Florczaka 

wyrazy głębokiego współczu­

cia ŻONIE i najbliższej RO­
DZINIE składają 

przewodniczący WK SD R. 
Kaczmarek. Ocenę mm.ionej 
3-retniej kadencji oraz wytycz 
ne dla przyszłej działalności 
łódzko-w-0jewódzkiej cxrganiza­
cj.i SD przedstawil w refera­
ci~ R. Kaczmarek. 
Przemawiający goście; a 

wśród nich Eugenia Krassow­
ska, podkreślili poważny do­
robek i osiągnięoi.a., roo:wój i 
ciągłą. aktywiza-c,ję łódzkiego 
SD. 

- Wspóklzfalanie naszych or 
ganizacji dobrze służy rozwo· 
jowi Lodzi i ziemi łódzkiej -
powiedziaJ w imieniu łódzkiej 
i wojewódzkiej instancji par­
tyjnej PZPR - S. Jędrys~­
czak .. 

krawatów • 160 
na elełdzle YIHT 

fakt, że zakupiony to'War zo­
stał już WC7JC>raj przez hurt 
dostarcrony do sklepów. Na;­
większy.m odbioccą okazał się 
łódzki PDT „Uniwell'sal", któ­
ry przed otwrurciem gromad.z! 
atrakcyjne artyklllly z roonych 
branż. Kas. 

7.ac~e ea&:orwfte 
chwil.ami opady diesr.c2'JU. W cią 
gitl dln '.a mooliwe przejaśnie­
ni.a. T~.a.tura maksymalna 
około 16 st.opn,i C. Wiatry sła­
be llub umi.a,rkowane o klerun 
kach l'!llieninych. w poniedzia­
łek zachmurzenie d•mie z więk 
srzymi orzej.aśnieni.ami. 

<:roń<'P z.ajd'czde dziś o godz. 
,n .~. a W!2Jejooie jutro o god2. 
S.::12. 

p.rzy okazji pr'Z'Y!JX>minlaMW, 
7.e im;enil?ly Oibchodzą dziś Bar 
niaiba i Felilks). (>reg) 

W pierwszym dniu obrad 
zasłuże<nym działaczom orga 
nizacji wręczono wysokie od­
znaczenia państwowe. Krz.yt 
Ka.walersld Orderu Odrodze· 
nia Polski otrzymali: M. Ka­
liński (Lódź), S. Pawełczyk 
(Pi<Jtrków), A. Miller (Ozor­
ków). Złote Knyże Zasługi 
wręCZJ01J10:· R. Malecltiemu i J. 
OIS7Jańskiemu (Lódź). Ponadto 
działae'J:e SD otrzymali 7 Od­
znak Honorowych m. Lod2'i 
i 23 Odznaki Honorowe Wo­
jewództwa Lódzkiego. 
Dziś zakończenie zjazilu i 

wybór nowych wlarlz. 
(iw) 

Kronika 
L.ulltiralna 

ł»r1Je1Z o.sta.tnie trzy dlni odby­
wała ~ w LC>dzi ogóLn.oipolska 
nara<i.a i.nstxuktorow muzycz-
nyoh. ~or-ga!Ilti2:ow.a111a przez 
centra•!Jną poradnię a·m.atorskle­
go ruchu artystycznego i 
o.:;rodiek J,n.strukcyjno-metodycz-
ny ŁDK miała w programie 
szereg ni01'wykle interes·ują-
cycn prelekcji, spotkań i im­
prez. -~„ częSci uOiicjalnej'• od 
oyl~· się wykłady na temat 
war=t.alu pracy instruktora 
muzycznego, repertuąru spek­
tatkli mUJZ.yc2JI1ych, tru.cen.tzacji, 
rezyseri~ ; scen.ogra~i ltd. Tę 
teoretyczn.11 podbudowę uzw:>et 
niły: ironcert zespoht pieśnd I 
tańca LDK, spekta.kl „Zamku 
na Czmszty<nie" (w wykOll'laniu 
amatorów z Zl'B im. A.rmlt 
Ludowej) or-a.2 prrzedst.awien!e 
„rugoletta." w Teatl'lZe Wiel­
kim. 

* * * Jlaik się dOwiadujemy, 1 wrze 
śnua br. powstanie w Łodizi 
Społeczne Studium Baletowe, 
kszta~c„ce nowy na<rybek dia 
..espolu Tea,tru Wie1'kiego. Zglo 
szenia k.amdydat6w przyjm·uje 
i szc.rel!ółQIW\YCh !.nformacji u­
dz iela biiuro Stowarzys:renia 
Przyj.aC'iól Ogin.isk Artystyc~­
nych ful. PiotrkowlS!ka 65, n p. 
w g<c>drz. lQ-16). 

Wa•runlk! przyjęcia: w.iek 
U-16 I.at, odp0<wiednie wąrun­
ki fi:zy<'llll\e, uroolnienia m1UZy­
C?me 1 zaintere:sowia.lllia teaitx.al· 
ne. zajęcia n.a studiium od.by• 
wałyby się 4 r~'Y w tygod­
niru po trlZy godlzi.ny w gmachu 
Teatru Wiel!kiie&'G (po po!.ud-
ni.u). (jO'tł zir.a:nl. 14.00 „Przemia!b.y" (W). 

14.30 „Ko.biety natd Nilem" -
fil.m _z ser\i: „EgLpcjalflie" (W). 
!S.25 .,Emigir.,aint". - · reąi. filmO'­
Wy (W.) . .. J,5.~ r,Miarska naiwig.a~y 
ja d.o Lubeka ' (Sz.cizecin). 16.30 
8Jłl';llwe>zrlanie z mec:;.•u międrzy-

Ellegaard. Hi.30 „Obrazki ze ki, biwaki za.pewni'! teJ mlo-
świia:ta". ,J6.00 Wiad. 16.05 Pu'bli- d:L';eży, która nie wyjedzie. na NAUCZYCIELE ł SŁU- • Zwyrodai~fec slcazanv na 5 lat cystyk.a międlzynaro<i'<>wa. 1'6.17 obozy. miłe wa,ka>eje W m•eś- CHACZE WYDZIAŁU ( Ul w 10 rccznicę śmieircł St'. - Szpi- cie-. -{..j„ kir.) ... _ - ZAOCZNEGO TECHNI-
n.al'.$'kie,gr. 17.01 (Ł) Aktua1nlO<Ści KUM EKONOMICZNE- w1• •z1•eaia lód?1i<.ie. 17.15 CL) „Dwie przy<:·zy GO Nr 3 W ŁODZI ' 
ny" - komentarz. 1~.25 (Ł) O!"k. \ • Zł d • • d • t k łk • !"J;w~. ~~wl~.4-0 ft>u~~c~~;, cie~i:n~~~hg czerwca 1967 roku zmarł, po długich ! ciężkich I o z1e1 recy YWIS a za ra ami 

Sprostowanie nych inst<I"Ulffiemitach. 18.00 CŁl IOW. in!. MARIAN BARl.OG ' Sąd Powiatowy dla ' m_ Łocl>t.i głego roku ~!)pełnił Ol'l kilka S.piew<a. Cha..-Jes AZ'!lavour. 18 ·26 naczelny dyrektor i wiceprezes Zarządu Okręgowej Spół- skaza.I: na 5 lat więzienia Ol'ĄZ drobnyoh kradzieżv. Z mieszk~·-W związku z feliietonem w 
świątecznym numerze .,Dzienni­
ka" pt. „Dom nad Łódką" wy­
jaśniamy, że p0dane w nim 
fakty, dotyczące biografii m!e­
s_zkańców owej kamienicy nil' 
mają nic wspólnego z osobą 

. żony własciciela zakładu k"a-

(ł") ,.Oc'7y". 18·35 (Łl Komunikat dzielni Mleczarskiej w Łodzi, odznaczony Srebrnym Krzy- 2 lata utraty praw publicznych ni.a przy ul. F'r.a•ncis?Jk<a.ńskiej 30 Toto-Lotka. ld!.4S ,.Mól dom. m.o żem Zasługi. Straciliśmy nie tylko doskonałego kierownika i honorowych praw obywat<>l- wyni_bsl fc.tro, potem - korzy-fo <>siedie". 19·00 WL2d. 19·()5 Mu przedsiębiorstwa, ale także oddanego opiekuna i przyjacie- skich 25-letniego Al'ldrzeja So- stajac z chwilowej nieuwar;(i zylka i akt. 19·30 Konoert :1' n.a- la całej załogi, prawego człowieka o wielkich zaletach ser- roko (z.awtszy Czarnego 10). włiaśCicieli mieszkań, którzy irrań w :.,,J.kiiej ork. Sy;mfo.n. PR. ca i umysłu. z głębokim żalem żegnamy Go. :ig styci'nia br. oopuśdł ste wychodząc, zostawiaJii je.na ehwi 20.<l2 Auclyc1a poetycik>a (.W P•rze- ZONIE, DZIECIOM i RODZINIE Zmarłego wyrażamy on wobec 7-letniej dziewczyn'<! lę otwarte - skradł płaszcz I rwie k»n'Certu). 2().l7 D. c. kon najgłębsze współczucie. czynu nierządnego; do!z.nała rower. Ujęty został w momen-~tu. 21.<Ml '>: kra.jiu I :re ŚWiata. . RADA SPOŁDZIELNI, ZARZĄD, DYREKCJA, ona też licznych obrażeń. cie. Jgeóy z jednego z domó;v 
'y,leckiel'(o, pana Henryka Wla­
Ll1J<a. Sprostowain.ie to <.amie­
szczamy gwo'i ścisłości. równo­

, cześnie orzeprasz.ając zain>tere­
sowanych 

21.:27 Krc.inilra sportow.a. :1.t.40 No EGZEKUTYWA PODST. ORG. PART .• RADA * * s studenckich usiłował skra~ bu-w<imy i n>OWilnki muzyczne. 2'1.00 ZAKŁADOWA i PRACOWNICY OKREGOWEJ Po raz siódmy odpowiadał dzik. ,.'R<>zm.o<wy <> wychO<Waniu". 22.10 SPOLDZIELNI MLECZARSKIEJ w ŁODZI. Koncert Chóru Roz;~l. wroclaw- Pogrzeb odbędzie się w dniu 12 cz"'rwca br„ 0 godz. l'7 przed Sądem Powiatowym d,1a Sąd sk=ł 'złodzieja-recyd~; sk'ej PR, 2?..3-0 „Ambicje i sta·r- na cmentarzu Komun;i.!nym w Łodzi. m. l.odzl Fr.anciszek Tama stę na ~ lat więzi.enta ty", a2.<;; Or'Jńestra T.anecma PR. (Karolewska 6). W ciągu ubie- 500 zł f!l"zYwny. (Lw.) 
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~:zE:tot~-7,0ROW51<1 

ulł;ll~'m-.. 
- A więc z jakiej :racjii mieliiśoie pretensji! 

do Boreckiego o pieniądze? 
- No bo '\rylnlajął mnie z ciężarówką. Zgo· 

dziliśmy się na tysiąc pięćset złotych. a 011 
tni da! tyL~o siedems.et za.datku. Musiałem s'.ę 
upomnieć. 

- Ty:sią-c pięćset zl.otyoh? To jakiś duży 
kurs mu&ieliście mieć.„ Chyba poza Wa::­
szawę? 

,... Ależ skąd! W Warszawie. Nawet nie tak 
daleko. 

Downar wierzx:hem dion;i potaa-ł sobie pod­
bródek, na: k!tó:rym zaczynał się czer.nić za-
rost. · 

'-- Hm. Tysiąc pięćset zlłotych, to sporo for­
sy. I za cóż to miał wam Bm-ec.kń. wypłacić 
te pieniądze? 

Gawron milczal. Twairz mu: się skwrczyła.. 
- Widzę, że znowu nie macie ochoty z~ 

mną roz;maw1ać. No cóż.„ Zabiorę was ze 
soba. PoSliedzf.cie jakiś czas w celi, to może 
rurbierzecie och{llt;y do roz;mowy. 

- Powiem - stękn~ z wysił'kiem szofer. 
- Powiem, jak było. Borecki trupa p.rzewo-
ził. 

- Trulpa? 

....; Ano talk, ~ Ze m;pi-taaa, z ~cy. 
- Dlacrz:e~óż on, u óiaJbła, trup.a zabierał 

z kosbnicy? 
&rofer w:z:rum.yl ramdonami. 
- A cl:lol~a go wie! Tłumalc'Łył mi ooś, że 

llrnaTl jego• pT.Zyjaciel i że on nie chce, łe­
by trupa tego przyjaciela klrajali studenci. 
Opowiadał. Żt! ten przyjaciel życie mu UTa• 
tawał w czasie wojny. Tak tam ooś balrlożyl. 
Nawet się ba-rdro nie przys>luchiwałem, bo oo 
IIlllrie to obchodzi? Pllaci pó!Ttoira ka.wała za 
prrewiezien•ie nieboszczy1k:a, na bo ja7ld.a. Nie 
:zrobiłem przecie nic 7Jl:ego. Niebos.zczyk.ow~ 
i. tak wszystko jedno, czy go. karalwanem 
wiezą, czy ciężarówką. 

DNWnar z trudem UikTywal wrnrastające za­
interesowanie 

- A teraz opawiedrncie mi 'W'Szyst'ko spo­
łmjnie od pooząitku - ~oponował. - Talk, 
jak to naprawdę było. 

Aino tak było, jaik. mówię. Ktrzyiwulsk', 
t.en kraiwiec z Worontlcza., spo1ikal mnie kie­
dy8 n.a ulicy i powiada, że ma jakiegoś 2l!la­
jomka, który potrzebuje cięża.r&wki i ża 
mozna nieźle zarobić. A że ja zawsze po­
trzebuję zarobić, więc s:Pyialem się o adres 
tego faceta, a na drugi dzień poezedłem do 
niego. To był właśnie Borecki. Obgadaliśmy 
spra~, poczęstował mnie naiwet kielis.zkiem 
jałowców'ki. Trochę mnie się ten niebosz­
czyk nie podoba.l:, ale za tysiąc pięćset zło­
tych nie ma co grymasić, nieboszczyk, nH• 
nieb05:oozyk, laduje się i jaz.da, Klient na:.~ 
pan, jaik. to sie mówL 

- Darwl!lO to byl-0? - spytał Downar. 
- Nie tak daWl!lo. Kilka dnii t.ernu. 
- No i co dai1ej? 
- Ano, tośmy s~ umówiili na w:ieczó':'. 

Podjechałem ?<Xi 57JPł1Ja.l. Borecki praco.wał 

w tym S?JPi!tarru. Zaladowid tnĘm do smfer­
!k!i, dosiadł się do mrn.ie jakiś facet i poje­
chaliśmy. 

- To B~ n!ie pojeohal z wami? 
- Nde. Został w s~talu. A ze ll'llllą P<>-

jec:.'lal ten właśnie · facet. 
- Nie wiecie. kit.o to był? 
-A =t go wie! 
- Pozmalibyście go? 
- Watpię. Ciemno było. A 2ll'esztą sipe-

cja1nie · mu się nie przyglądałem. Co _ mnie 
obchodziło, jak wygląda? 

- A potem? 
- Potem pojechaliśmy na Mdfobędgjkll. 
- G<lrzil'!Ż to jest Miłobęd?Jka? 
- Za Fartem Mokotowskri.m. Tak jak ste 

siedemnaście leci. Niedaleko Bokserskiej. 
Downar jJoki""'.a.ł głową: . 
- Aha., jlllŻ wiem. No i oo daleJ? 
- Ano nic. Dojechaliśmy do końca Miło-

będzkiej. Błoto, jak jasna cholera, · bo ta.'l"I 
jesz.cze uli-cy nie :z;robiló... Czekal już na nas 
osobowy wóz. 

- No i c~? - zmdecierpli!wil się DoW\!la.r. 
- No i z mojej ciężarówki przenie&li nie-

boszcz;"ka do tego osobowego wozu. 
- Kto przeniósł? 
- Ten fac~t, lmóry :z;e mną jechał i dwaj 

z tee:o &.-ugiego wozu. Ja się tam nie wtr4-
całem. 

- Jakiej ma:r<ki był ten 060bowy wóz! 
- Simca. 
- Ja.kiego kol<JI'tl? 
- Bo ja V\.iem... Chyba 

szaroniebieska.. Ciemno było. 

Downar zapalił paipierosa. 
zastama!Wiał się nad czymś w 
taJ:: 

n!ebie.ska; taka 

Przez chwile 
milczeniu. 8,py-

- Rmmaiwtlaliście z ludźmi z tego ooobo­
wego wozu? 

- Dt:.żo tam z nimi nie miałem do gada· 
nia. T!roc<mę mi nas01baozy1i, no to musiałem 
się odsZiC'Leknąć. 

- Orego od was chcieli? 
- E tam, talkie gh:.!pie pretensje„, Na-

przód kazali mi blisko podjechać od tego 
ich wozu. No to podjechalem. A na Miło­
będzkiej cholemie ciasno. Jak potem wy­
kręcałem, to ciut kh zaiwadziłem, ale tylk„ 
trochę. Nie ma o czym gadać! 

- Jalk ich zawadziliście? 
- Ano, ZWj'CZajnie. Troszlde ich tyłem 

stuknąłem w przód. Mo:źe tam cO<Ś lakieru 
odrapałem, a może i nie. 

- Z której strony ich stukmęliśde? 
Gawiron zastanowił się. 

- Z której? Zaxaz. zaraz. Chyoba z lewej 
No tak, oczyv.'iście! Z lewej. Tak cośkolwiek 
w lewy błotnik, ale nie bard:zio. Jak Boga 
kocham! 

- I co dalej? 
- Dalej już nic. Odjechali z tym umar-

lakiem, a ja wróciłem do domu, za.garażo­
wałem wóz i pOSJZedl:em spać. 

- Pozna·libyście ten osobowy wóz? - spy­
tał Do'\\--nar. 

- Czy bym poznał? Diabli Wiedzą. Chyba 
nie.„ Tych simek lata teraz trochę po War·· 
szawie. Kolor przeważnie mają niebieska­
wy. Jak tu poznać, że akw'at ta? 

Down.a.r wstał. 

- No to pojedzdemy do Komendy. Zabie­
ram was ze sobą. 

(26) (DaJ.sozy ciąg nastąpi) 
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